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M a s T l J a t E B A T a miejscowa i odbiera­
niem minerów w administracj i „Echa" 
2 »Ł 1U gr. Odnoszenie do domćrw 40 gi 

i 1931 r. prenumeratę 
yUu iw 

BOTOj»jm OWAŁABS • » • * • » , bezpłatne" 
•ekepisow aarowwr a ł y t y e n l a k t od-

rsoeonyeh REDAKCJA NIA ZWRACA. 

Rok XI. Nr. 228 i Łódź, sobota 17 sierpnia 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
rtied tekstem Ł J. 1-sza strona 40 gr . 
^ w . m-m 1 tam. l i r . 6 tam. w t^K.irii_ 
.0 g r , nekrologi 2a g r , swyca. U gr. 
s t ron i 10 tamow, drobna 13 gz . aa wy­

ra* , d la poszukujacysn pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie L30 g r , d la 

nezrobot. 1 zi . Ogłoszenia dwukolorowe 
0 50 proc. droże j : ogłoszenia zagranlcs-
a . 1 trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 
1 głoszenia adwokatów ryczał tem 25 zL— 

Ceny o j j toszcd n i e d z i e l n y c h ag • 
25 procent d r o ż s z e . 

Za termin d r a k a I trata ogłoszeń 
administracja n ie odpowiada, P. K. o. 

N r . 

Francja ma zaofiarował! Wiochom _ = 

Madagaskar zamiast Abisynii? 
SENSACYJNA POGŁOSKA W PARYŻU* 

Paryż 17.8. W kołach po l i t ycznych w 
p«fyżiu k rąży pogłoska, Iż w obliczu nie 
"topliwości I ta l i i i groźby wybuchu 
*°loy w Af ryce , r zad francuski mia łby 
l ^ a r zaproponować rządowi włosk ie-

nabycie Madagaskaru, k tórego ob 
**r równa się Francj i , Belgi i I Holandj l 
r* l«m. wz ię t ym, a ludność sięga t y l k o 
" % 3,6 mil iona. 

, 0 t ych planach donosil iśmy Już raz 
F *d 2 miesiącami, ale b y ł y lo t y l k o lu 

Oryginalny portret. 
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[JWYKŁY portret prezydenta republiki ge-
la Jorge 1'bico ukazał się w urzędowej 

Łżecie środkowo - amerykańskiej republi-
Juwatemali. Zarysy głowy zostały utwo-

Be przez maszynę do pisania, tekst z a ­
WIERA ŻYCIORYS PREZYDENTA. 

źne pogłoski. Obecnie wysuwają ją ko 
la francuskie. 

Niezależnie od tego Abisynja miałaby 
of iarować I ta l j i pewne koncesje gospo 
darcze. 

Z I Ę Ć MUSSOLINIEGO 
powołany do wojska. 

Rzym 17. 8. Hr, Galleazo Ciano m^n, 
prasy I propagandy, zięć MussoUniego 
n*a udaje się do wschodniej A f r yk i w sto 
nia udaje s ię 'd l wschodniej A f r yk i w sio 
pttlu kapitana-lotnika 
Clano zachowule Jednak swe stanowisko 
ministra. 

Ł A T W O D Z I E L I Ć C U D Z E . 
Paryż , 178. Niektóre dzienniki parys 

kie zwracała uwagę za „Da i l y Expres 
sem" na angielski projekt załatwienia 
konf l ik tu w łosko- abisynskiego Jaki 
mia ł być rzekomo opracowany przez 
posła angielskiego w AbisynSi — Sidney 
Bartona w porozumieniu z cesarzem 
Halle Selassle 

Ze swej st rony publicysta Touvenin 
w „Intransigeant" pisze, iż nie uprzedza 
lac rozwoju wypadków można przypusz 
czać. że w rzeczywistości konferencja 
fraitcusko-angielsko-wloska starać się 
będzie 

o znalezienie porozumienia, 
które skolei by łoby usankcjonowane 
przez Radę l i g i Narodów. T o porożu* 
mienie chroni łoby interesy francuskie I 
angielskie 1 pozwalałoby Włochom na 
drodze przyjacielskiej uzyskać od Ab i " 
synjt poważne koncesjo natury tery to* 
rjaliic) l ekonomicznej- Ustępstwa te Je­
dnak nie sz łyby tak daleko, by miały 
narażać na szwank zasadę suwerennoś­
ci państwa abisyiiskiego, członka l i g i 
Narodów. 

WOJSKO P Ł Y N I E . 
Paryż , 17- 8. — Agencja Hayasa do­

nosi z Neapolu: wkró tce wy ruszy do 
A f r y k i Wschodniej 8 parowców r, w o j ­

skiem i materiałem wojennym. Wczora j 
odjechał parowiec ..Porada" zabierając 
na s w y m pokładzie 50 of icerów i 522 żol 
n ierzy. 

00 

Sowieccy oficerowie na manewrach w Czechosłowac ii 

Do Pragi przybyło kLłcunastu oficerów so wieckich, którzy biorą udział w manewrach 
armji czechosłowackiej. Jest to pler-.szy objaw wojskowej współpracy sowiecko « 

czeskiej po zawarciu przymierza między temj państwami. 

P O M N I K m P O S T U I R O G E R S A . 
|<ałoba w amerykańskich rozgłośniach. 
ł l>01NT BARKÓW, 17. 8. — Lotnik Bros-

przybył wczoraj wieczorem do Point Bar-
P'» SKĄD dziś rano wystartował, zabierając 
"LOKI Willy Rogersa i WHley Posta. 
i Wczoraj we wszystkich rozgłośniach w 
^"acli Zjednoczonych znani pisarze I dzień 

Start do mandatów — po 19 b. m. 
Jak będzie wyglądał przyszły s e p ? 

Uderza wielka ilość rolników. 
WARSZAWA 17.8 Dopiero po 8 wrze­

śnia rb. po wyborach wiadomy będzie skład 
przyszłego sejmu. Już obecnie jednak, prze 
glądając listy kandydatów, wyrobić sobie 
można obraz ogólny. Niewątpliwie bowiem 
proprocje zostaną zachowane. 

Przedewszystkiem uderza bardzo wiel­
ka ilość rolników wielkich i małych. Prze­
szło dwustu kandydatów z ^Mego feawodu 

staje do wyborów. Zważywszy, że Polska 
jest krajem w 80 proc. rolniczym, ta wielka 
liczba rolników wydaje się 

zupełnie naturalna. 
Około 100 kandydatów pochodzi ze sta 

nu urzędniczego, nieco mniej dają różne 
wolne zawody. Zdeklarowanych przemy­
słowców jest niewielu — okoio dwudziestu 
kapców kilku i kilku rzemieślników. RotJo-

P«rze wygłaszali przemówienia poświęcone 
pikom, którzy zginęli w katastrofie. 

Wystąpiono z inicjatywą budowy pomni­
ka Willy Rogersa i Posta. 

WASZYNGTON, 17. 8. — Senat posta­
nowił upoważnić rząd do zakupienia 

za sumę 25.000 dolarów 
samolotu, którym Willy Post odbył podróż 
naokoło świata. Samolot ten będzie włączo­
ny do zbiorów w Waszyngtonie. 

tzelot „Lataiącej Pchły" przez Kanał La Manche 

"̂̂-IHIA, " 

lak 

NOWA P0WEŚĆ „ECHA" 
W dniu dzisiejszym rozpoczynamy druk 
najnowszej n i e z w y k l e f a s c y n u j ą c e j 
p o w i e ś c i ulubionego autora polskiego 

Antoniego Marczyńskiego 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 
której z napięciem oczekiwały szerokie 
rzesze naszych Czytelników. W związku 
z drukiem „Niewoln icy maharadży" autor 
złożył naszej redakcj i osobistą wizytę. 

tr.ików 
zaledwie kilkunastu. 

KIEROWCA 

. samolocik inżyniera Migneta, noszący dla swych lilipucich rozmiarów nazwę „La- [ 
! i ą c *J Pchły" ?! i - ciągu 52 minut przelotu przez kanat La Manche, zużywa-! 

c l edwie \ ii- ?/»y i osiągając 120 kilometrów na godzinę. 

KALISZ, 17. 8. — Do szpitala św. Trój­
cy przywieziono nieprzytomnego z bólu Sta­
nisława Glapkę, lat 23, zam. w Blizanowie, 
gm. Brudzew. Nieszczęsnemu pacjentowi le­
karz amputował nogę powyżej stopy. 

Glapka wracał wraz z kolegami - straża­
kami z Kalisza, gdzie byli w sprawie uzyska­
nia pozwolenia na urządzenie loterji fantowej 
na rzecz straży. Kojo Russewa zajechała im 
drogę furmanka chłopska. Chcąc ją wyminąć, 
siedzący przy kierownicy strażak skręcił tak 
nieszczęśliwie, że 

auto wpadło do rowu, 
przygniatając całym swym ciężarem Glapkę. 
Inni pasażerowie auta wyszli prawic bez 
szwanku. 

Po przewiezieniu do szpitala Św. Trójcy 
strażak nie chciał się zgodzić na amputację. 
Przybyła rodzina również protestowała. Am­
putacja okazała się jednak niezbędna, ze 
względu na niebezpieczeństwo gangreny. 

Stan chorego jest bardzo ciężki. 

BfŁ SZOFEREn< Nadmienić należy, że kierowca auta nie 
był szoferem. Niewątpliwie zostanie pociąg­
nięty do odpowiedzialności za ten wypadek, 
który mógł skończyć się jeszcze tragiczniej, 
bowiem w aucie jechało kilka osób. 

WYPADEK NA MECZU. 
KALISZ, 17. S. — Na boisku W. K. S. 

„Prosną" odbyły się zawody towarzyskie pił­
ki nożnej między WKS „Prosną" a K.K.S. 11. 

W pierwszych minutach gry prawoskrzy-
dłowy K.K.S-U, Zawada Józef, starł się z po­
mocnikiem „Prosny", Jerzym Wielgoszem. 
Na ziemię runął Wielgosz 

ze z|amaną nogą. 
Wypadek wywarł na graczach wstrząsa­

jące wrażenie. Sędzia Banaszkiewicz z „Pro­
sny" przerwał zawody. 

Nieszczęśliwą, ofiarę wypadku koledzy 
przewieźli do szpitala św. Trójcy, gdzie prze­
bywa na kuracji. 

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że 
przedstawiciela.ni tych zawodów będą nie­
wątpliwie 1 liczni kandydaci, będący czy to 
urzędnikami prywatnymi, czy też podani w 
spisach' z określeniem zawodowego wy­
kształcenia (technicy, inżynierowie 1 td.). 
Nauczycieli jest stosunkowo niewielu, a mi 
nlmalnie profesorów wyższych uczelni. Spo 
rą natomiast grupę — przeszło 20 — przed 
stawiają dziennikarze. 

ŁÓDŹ, 17.8. Jak wiadomo Łódź - (miasto 
wybiera sześciu postów do sejmu. 

Zasadniczy akt przedwyborczy już się 
odbył w ubiegłą środę przez wybór przez o-
kręgowe zgromadzenia delegatów kandy--
datów poselskich. 

W każdym z okręgów, a Jest Ich trzy, 
wysunięto po pięciu kandydatów na po­
słów, spośród którpch wyborca wybierze 
słów, spośród których wyborca dwa głosy 
któreml dysponuje. Każdemu z kandydatów 
można oddać po jednym głosie. 

Już obecnie daje się zaobserwować 
wśród wyborców zainteresowanie kandydla 
turami poselskieni. I ten, kto cieszy się 
większą popularnością, ten powoduje do 
koła siebie wzrost zainieresowanlia 1 przy­
chylne komeritarze. 

Jednak dopiero po (zatwierdzeniu kandy 
datur tj. po 19 bm. zacznie się właściwa 
walka kandydatów o przychylność wybor­
ców. , 

TANIE POKOJE W HOTELU SEJMOWYM 
DLA OFICERÓW I URZĘDNIKÓW. 

WARSZAWA 17.8 Jak się dowiadujemy, 
urzędnicy państwowi, komunalni, oraz ofice 
rowe WP. i policji państwowej mogą w 
czasie pobytu w Warszawie korzystać za 
okazaniem legitytnacji z pokojów w Hotelu 
Sejmowym przy uL Wiejskiej 4. 

Ceny pokojów są 
znacznie niższe 

od cen obowiązujących w hotelach war­
szawskich. 

SPRZECIW W 18 OKRĘGU. 

ŁÓDŹ 17.8 Jak się dowiadujemy prze­
ciwko wyborom kandydatów w 18 okręgu 
(powiaty łódzki i łęczycki) został wniesio­
ny sprzeciw. 

Dolar 5.25 
Prywatai ie dolar papierowy w żądaniu 

5,26 w płaceniu 5,24, dolar z ł o t y w i ą 
daniu 9,08 w płaceniu 9.05: f. angielski 
w żądaniu 26,25 w płaceniu 26.10: r u ­
bel z ł o t y w żądaniu 4,72, natomiast 
w płaceniu 4.68 marka niemiecka w żą 
daniu 1,79, w płaceniu 1.78 za 100 Ir , 
franc. 35,00: w płaceniu 34.90. 

Bank Polsk i w god^nach porannych 
kupował dolary po 5.24 I 5-23 funty an" 
g-clskie oo 26.07. 
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Złodziej w przedziale Kolejowymi Ha pani te łajdackie pieniądze! 
Spóźniony alarm lubl in ianki . § • • Niepoczytalne wystąpienie mieszkanki Brzeźnicy S 

KAMIŃSK, 17.8 Kryzys daje się od­
czuwać nawet w branży złodziejskiej, 
zwłaszcza wśród usypiaczy ko le jowych, 
k tórzy przerzucil i s]ę obecnie na bar­
dziej r y z y k o w n y system dokonywania 
kradzieży w pociągu.. 

W dniu wczorajszym około godziny 
9 wieczorem pociągiem osobowym z 
Częstochowy do Pio t rkowa jechała 
mieszkanka Lublina (ulica I-go Maja 2) 
p.- Marja Serdyńska. Na stacji Kamieńsk 

pomiędzy Radomiem a P io t rkowem, w i Brzeźnica (pod Radomskiem) 17-8. —• 
czasie bardzo krótk iego postoju pociągu! W pobliskiej osadzie Brzeźnica miał 
do przedziału p.. Serdyńskiej wkroczy ł i miejsce wypadek, k tóry świadczy nie 
jakiś nieznany osobnik, k tó ry w y rwał J tyle o podłości i braku zrozumienia oby 
jej z rąk torebkę. Znajdowało się w niej 
40 z łotych gotówką.. 

Po dokonaniu rabunku nieznany 
osobnik zbiegi. 

Na k rzyk napadniętej zbiegła się 
Służba kolejowa i policjant, k tó ry spi­
sał p ro toku f -

Gęsi same wróciły do zagrody. 
Pastuszka utonęła.. . 

1 P i o t r k ó w , 17. 8. — We wsi Szwolsze 
wice. gm. Golesze, p o w piotrkowskie­
go. wvdar,zv ł się nieszczęśliwy wypa­
dek, spowodowany nieostrożnością 7-
letniej dz iewczynk i , która znalazła 

śmierć w sadzawce. 
Dz iewczynka ta. 7-letnla Helenka Bu 

gajska> pasnc gęsi na łąkach wpobl iżu 
sadzawki ' zabawiała sie zrywaniem 
k w i a t k ó w . . W pewnym momencie nieo­

strożna Helenka znalazła sie na samym 
brzegu dołu i straciwszy równowagę — 
wpadła do wodv-

Rodzice zauważyl i nieobecność dziew 
czynki dopiero w ki lka godzin później, 
Kdv gesi same wróc i ł y do zagrody. W o 
łania i poszukiwania nic dały rezultatu. 
Dopiero naskutek przeczucia wszczęto 
poszukiwania w sadzawce, gdzie też nie 
szczęśliwa dziewczynko odnaleziono. 

Spowiedź generała Hallera 
w klasztorze jasnogórskim. H i 

Częstochowa, 17,s. Oncgdaj o godz. 
10 na Jasną Górę p rzyby ł gen. J. Hal 
ler w raz z małżonką i synem Eryk iem. 

Gen. Haller wyspowiada ł się i przyiął 
Komunję Św. poczem b y j na krótko 
przy ję ty przez Q\0, Paul inów. Po po­
lu j n i u gen Hal ler , k t ó r y za t rzymał «k 
incognito w hotelu „Po lon ia" odjechał 
autem do swego 'majątku Gorzuchowo 

na Pomorzu. 
Pozatcm na uroczystości p rzyby l i Po 

lacy z zagranicy, oraz Niemcy i Czesi 
w liczbie 60 osób. Na Jasną Górę wpro 
wadzeni zostali przez O. Augustyna. 
8 'owaka ks. Novicky 'cgo, gwardjana z 
Preszowa, oraz O. Marcina z Cieszyna. 

W uroczystościach brało udział po­
nad 20.000 p rzyby ł ych p ie lgrzymów. 

watelskiego. ile o głupocie jednej z mie 
szkanek tej osady. Oto do kiosku p. Ka 
pclańczykowej przyszła niejaka Fryme 
ta Bida z Brzeźnicy- a będąc winna 
wspomnianej p. Kapelańczykowej ki lka 
naście groszy, powiedziała, wręczając 
iej pieniądze: „ M a pani te łajdackie pie­

niądze". 
Jeden ze świadków niepoczytalnego 

wystąpienia F rymety B idy , czując się 
obrażony w swych uczuciach- odnośnie 
nazwania polskich pieniędzy ..łajdackie 
mi ' , udał się na posterunek policji i zło 
ży ł meldunek-

Badana przez policję Frymeta Bida 
przyznała sie do swego niepoczytalnego 
wystąpienia. 

0 0 — 

wrażliwej żony. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Lodź, 17 sierpnia. — Przy ul. Często­
chowskiej 14 pokłóciło się między sobą mał-

Napad na autobus. 
Żydzi zbombardowali flaszkami samochód 

SULEJÓW, 17.8 Niecodzienną sensa-cję 
przeżyło miasteczko Sulejów pod Piotrko­
wem. W godzinach wieczornych nadjechał 
z Opoczna autobus miejski wiozący umundu 
rowaną delegację. Stronnictwa Narodowego 
z Częstochowy z adw. Glińskim Edmun­
dom i radnym Zarzeckim na czele, powraca 
jącą x uroczystości poświęcenia sztandaru 
w Opocznie. 

W czasie krótkiego postoju autobusu w 
Sulejowi* tamtejsza mniejszość napadła na 
autobus z okrzykiem .,Blj polskich hitlerow 
edw", obrzucając delegatów kamieni'mi i 
flaszkami. 

Podczas zamieszania niejaki Rubin Men 
dcl, właściciel sklepu żelaza 

rzucał butelkami z balkonu, 
pozatem syn Młynarskiego Szaji wybił du­
żych rozmiarów szybę w autobusie. 

Dzięki przytomności niektórych św iad ­
ków zajścia nie doszło do poważniejszego 
starcia. 
Autobus z 18 rarodowcamf odjechał Scltany 
przez żydów rzucających weń kamieniami. 

Członkowie St. Nar. odjechali dn Piotr­
kowa, gdzie przy wjeździe do miasta z a ­
trzymani zostali przez policję, która ich 
przesłuchała1. 

zeństwo Habiniakowie. W pewnym momen­
cie mąż chwycił brzytwę i uczynił nią ruch, 
jakgdyby chciał Sjbie podciąć gardło. Krew 
istotnie polała się. Nastąpił alarm pogotowia 
przez zrozpaczoną żonę. Na szczęście nic tra 
gicznego się nie stało, bowiem Habiniak prze 
ciął sobie tylko skórę na szyi, którą lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża bardzo spra­
wnie pospinał klamerkami i podtatuaiajegn 
desperata (liczy 52 lata) pozostawił opiece 
domowej. 

— 11-lełnl Jeliński Tadeusz (Zawiszy 
Nr. 45) zosta', uderzony kamieniem w głowę. 
Przewieziono g> do ambulatorjum Ubezple-
czalnl. 

— Wczorajszego wieczora pogotowie 
Czerwonego Krzyża kilka razy jpafrywało 
uczesników bójek. I tak: 

Około godz. 18 wezwał pogotowie poste­
runek policji na Bałuckim Rynku, gdzie wza­

jemnie pjranili się. 40-Ietni młodzieńcy Ca-
bański Stanisław (Marynarska) i Okrow 
Wawrzyniec (Mostowska 3) . 

W domu przy ul. Wilczej 15 potłukli się 
Sobolewski Henryk (Marysińska 85) i Wój­
cik Stefan (Kijowska 3). Obu odwieziono do 
ambulatorjum Ubezpieczalni, celem dokona­
nia remontu porąbanych giów. 

Wreszcie po północy pośpieszono z po­
mocą Langnerowi Stanisławowi (Emilji 12), 
któremu rany darte na podudziu zeszyto na 
miejscu. 

uu 

Aresztowanie łodzianina 
— pod P i o t r k o w e m . KU 

Pożar w majątku Platera. 
Straty w y n o s z ą 8 0 OOO z l , 

Wł.OCŁAWI-K, 17. 8. — W majątku .Wi­
tolda Brct - Platera wybuchł pożar, w re­
zultacie czego spaliła się stodoła, napełniona 
zbożem I paszą oraz część narzędzi rolni­
czych I budynek inwentarski. 

Straty wynoszą 80.000 zl. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z o-
gniem przez służbę folwarczną. 

Pio t rków, 17,8. Posterunek policji 
państwowej w Bełchatowie zat rzymał 
włóczącego się po okol icy jakiegoś męż 
czyznę, k t ó r y m okazał się 21 letni mie 
szkaenicc Łodz (ul. Myś lwska 29) Jan 
Wieczorek 

Wieczorek , jak się później okazało — 
by ł poszukiwany przez sąd grodzki w 
Kole. Został on przekazany władzom 
sądowym. 

Czy jesteś członkiem 

ŻYCIE ZGIERZA. 

5,477,61 zł. zysku z zabawy kościelnej 
Lóter ja fantowa, połączona z zabawą 

taneczna, zorganizowana na spłatę dłu 

Doktór L. B E R M A N ) 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i . . k a n a l n y c h 
C e g i e l ń l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz. I lwięta od 9—1. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
-pec ja l i s ta chorób skórnych , w e n e ­

rycznych i aekaualnych 
P o ł u d n i o w a 2 6 , tel. 201 -93 

przyjmują od 8—11 rano t od 6—8 wlecą, 
w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

DrTmed. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
ACMOL)NlA 64. Tel. 185-4* 
irzylmue od 12 — 2 i od 7 — 8Vt wiecz. 
w niedziele iw;*ta od 10 — 12 w pot 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplc iowe! 
\ W K 0 1 32, tront, 1 piętro — Tel. 213-18 

Krifłmnje od 8 — 9.30 rsoo i od > — ' t l i u , 
wol.dilłl. I iw lę t i od 9 do 12 V pot 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
r-OMORSKA 7, tel. 127-84 
'rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

OMEGA** Lecznica 
Gab ine t Dentysty czny ft 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
syimują lekarze we wszystkich specjalnościach 

' .iialtzy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna ca łą dobe. P O R A D A 3 st. 

Dr . m e d . 

H. B O R Z E K O W S K A 
A k u s z e r j a i choroby kob iece 

powróci ła 
Gdańska 44, te l . 185-88 

przyjmuje od 5 — 7 wiecz. 

D r . r T E L L E R ~ 
spec. enuro o skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
UAUUUTTA s, tel. 179-89 
•-..?-..»• i*i s— T1 * i od 4—8 wiecz. 
W nledz. I święta 10-12 . pp. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j z n . codz. od 10—12 i od 5—8 po p o l , 

DR. MED. 

NICWI A±S K I 
p o w r ó c i ł 

Spec.chor. wenerycznych, skórnych 1 seksualnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyjmuj.; od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. 1 IwieU od 9—12 pp. 

'Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A O , f r . I I p ię t ro 

cel 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
irsłprowsdilt tlt n. ul. 

l e g i e l n l a n a 11. tei. 2 3 8 - 0 2 
Choroby weneryczne, moczoplciowe i skórne 
' r i y | m u ] . ad goiz. S—11, od 4—» w siedzi.). 

I Swifta oil »—1. 

Dr. J . N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 2—5 i 6—7.30. 
ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

l e c z n T T T a 
P I O T R K O W S K A 294, tal. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanlckich 1 r a z y dz ienn ie p r z y j ­
m u j ą l e k a r z e w s z y s t k i c h spec ja lnośc i . 
Oabinet dant Wizyty na mieńcie. Wszelkie za­
biegi analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-eJ w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety < dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, t d . 1 4 9 - 3 9 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, Te l . 246-09 
od 8 — 10 rano i od 4—8 pp. 

DR. M E D . 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczoplclows 
CEOIELN1ANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele I Święta od 9 do 11 rano. 

Przychodnia Wenerologlczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 sł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

G U S T A W K O H N 
akuszer • g inekolog 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8-—12 i od 3—6 pp. 

ptO.mtt . t od 8 — I I I od 6 — 8 w i e o o r . m 
w niedziele I swięt i od 8 — 1 w pot. 

Poradnia Wenerologlczna 
P i o t r k o w s k a 4 5 , tel. 147-44 

Lecz . chor. w e n e r y c z n y C d , skórnych 
i seksua lnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobleta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Ł e c z r & l c a p r y w a t n a 
D r a 2 . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY. NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałycli. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-8Ł 

od 9—2 i 5—8 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z * s t a ł e m i l o t k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Przyjmuje się chorych, wymsgsjących przehy. 
wsnla w lecznicy (oprr tc j . e t o s tik*, przy. 

chodzących 0 — 1 I od 4 — 1 i pół. 

gów w kościele paraf ialnym, k tó ra od­
była się w ub. niedziele daia ogółem czy 
stego zysku z l . 5,477. 61 Suma ta przed 
stawia czys ty zysk z całej imprezy, 
więc mieści sie w niej dochód z wejścia 
t lo ter i i fantowej , bufetu ifcp 

Wobec tego. że zysk osiągnięty z tej 
Imprezy pokryje, długi ciążące na orga 
nach. ks. Proboszcz przystąpi obecnie 
Już do kupna 3 dzwonów do kościoła 
Prawdopodobnie będą one sprowadzone 
jeszcze w b. roku. Po tem głównem 
.umeb lowan iu" kościoła na pierwszy 
plan wysunie się sprawa budowy domu 
parafialnego ludowego, k tórego brak 
daje sie do tk l iw ie odczuwać Dom ten 
już przed k i l ku la ty został zainicjowany 
postawiono już nawet fundamenty, je­
dnak z braku funduszów i w obliczu in 
nych najaktualniejsz. potrzeb i koniecz 
ści spłaty znacznych długów dalszą jego 
budowa musiano przerwać. 

C O F N I Ę T E W Y M Ó W I E N I A U 
HOFFMANA. 

Jak już donosil iśmy w przędzalni Moff 
mana p rzy ul. Dąbrowskiego powstał 
zatarg na t le 2 tygodniow. w y m ó w i e ­
nia pracy i zamierzonej przez f irmę re 
dukcj i jednej zmiany. Obecnie na dro 
dze ugodowej został zatarg z l i kw ido­
wany . Robotnicy zastosowali podział 
pracy, by niedopuścić do wyrzucenia 
na bruk jednej zmiany Na takie rozwią 
zanie sprawy f i rma się zgodziła. 

fi-ło D N I O W E URLOPY U P O S E L T A 
W przędzalni T o w . Akc. Zgierskiej Ma 

nufaktury Bawełnianej (u Poselta) za­
częto wydawać obecnie za rb. ur lopy 
t y l k o 6-co dniowe. ... . .. > _ 

J A S N O W I D Z Ą C Y Władek - na życzę 
nie publiczności pozostaje jeszcze ki lka 
dni przy jmuje w biurze „Ergandiego" 
Łódź ul. Główna 13 m. 2 

P L A C E do sprzedania po" 750 zł. Infor­
m u j dwór Stoki w śwl?ta i codziennie, 
dojazd 4 i 10. 

Zdarzenia I wypadki. 
(—) W Albanji wybuchły zamieszki W 

wolucyjne. Albańskiee biuro prasowe dondłi 
że został zamordowany w miejscowości 
Fieri, generał Guilardi poeżem doszło ty 
rozruchów. Władze przywróciły spoko]. 
Przywódcy rozruchów zostali ujęci. 

(—) Samolot amerykańskiego lotniB* 
Willey Posta rozbił się w drodze na "blegM 
północny na północnym cyplu Alaski. Pcw 
i jego towarzysz Willy Roger portłew 
śmierć na miejscu. 

(—) Porwany przez chińskich bandy* 
tow dziennikarz angielski Jones zost« 
przez nich zamordowany. Ciało jego pr*** 
szyste trzema kulami znaleźli żołnierze cw 
scy. 

(—) Konferencja trzech mocarstw * 
sprawie Abisynji rozpoczęła się wczoraj * 
Paryżu i potrwa przez czas dłuższy. Włw 
oficjalnie zażądali podziału Abisynji. w 

(—) Do Warszawy przybył australij" 
minister Henri Bullett z dwoma doradcami 
celem przeprowadzenia pertraktacyj 
sprawie zawarcia traktatu handlowego. 

(—) Lista zredukowanych pracownlko* 
ubezpieczalni ma być poddana rewizji. 

(—) W dniu wczorajszym nastąpił **'" 
szelc zasadniczy zwrot w sytuacji strajk0* 
wej w firmie ..Gentleman" Po B-tygodn^ 
wej okupacji fabryki robotnicy w Hc*B" 
650 osób opuścili wczoraj mury fabryetf*' 

W związku z tem w przyszłym tyg"dl,u 

odbędzie się w inspektoracie praey korrf**" 
rencja obu stron zaintersowanych, celert °* 
statecznego zlikwidowania zatargu. 

(—) Nowym posłem Szwajcarjl w W*'* 
szawle został mianowany p. Stoutz, dyf"' 
tor departamentu w szwajcarsklem M.SŁ 

(—) W dniu wczorajszym odbyM * 
magistracie łódzkim u kierownika oddzj*™ 
drogowego wydziału budownictwa konW11 

cjł z przedstawicielami związków zawocw* 
wych w sprawie ustalenia płac robotnlkó* 
zatrudnionych w hetoniarniach oddziału d" 
gowrgo. Po ożywionych debatach uzgodni* 
no stawki płac, które wyglądać będą n 8 ' ^ 
pująco: 

Płyciarz I betoniarz w Łagiewnikach <Jj* 
trzymywać będą 7 zł. dziennie, zamiast ••J 
za* w betonlnrnl na ZagaJnlkoweJ zł. 1*\ 
zamiast 6 1 6.50 zl. 

P o w r ó t ciepła* 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź. 17.8. Dzisiaj o godz. 9 rano tf 
ptira-tura w Łodzi wynosi ła 18 stopC' 
powyże j zera. . 
„.̂ Unjfinje J w W B e i r y ^ n e , u Te] sa 
porze wynos i ło 7154 mi l imet ry z ten 
c'ą ku wz ros tow i . 

W ciągu dnia stopniowe ociepla*1'' 
s ;q I powolny zanik zachmurzenia. , . 

Słabe w i a t r y z k ierunków zachodnie* 

Sfr. 

Co nas pracy rozwese 

(Narutowicza 61) ! 

parada 

po 
Cyrk „Sport - Palrjce 

Walki francuskie 
Adria — Bolero 
Bajka — Sprzedany glos 
Bratnia Strzecha — Wiosenna 
Casino — Gra zmysłów 
Capltol — Kobieta szuka miłości ' 
Corso — 1) Obława, 2) ich noce 
„Czary" — Kajwalkada 
Dom Ludowy — Przebudzenie »<fc ' 
Europa — Droga bez powrotu 
Grand - Kino — Dziewczę z obłokó* 
jar — na scenie: Murowana kompar«r' 

na ekranie: Tajemnica sypialni 
Metro — Bolero ę 0 > 

Mimoza — 1) Malowana zasłona 2) * 
na z ogłoszenia j . 

Mewa — l ) Bal w Savoy:u; 2) W° 
bez jutra 

Miraż — Wielki gracz 
Palące — Przedstawienie zawieszone 
Przedwiośnie — Imitacja życia 
Rakieta — Dziewczęta w mundurka*^ 
Record — 1) Kuszenie szatana; 2) l 

kadra śmierci 
Stylowy — Burza w szklance wody 
Sfinks — 1) Wszystko dla miłości; 

2) Flip i Flap 
Sztuka — Złodziej serc .< 
Zachęta — 1) Pani i szofer, 2) M l ' 8 1 

szczęścia 

S e n s 
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H z est« 
hly z a 

*dziękem 
W diah 
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\ O X R A D I O do sieci z 3 lampAm' j f i 
135 — z 4 lampami z l . 180 — r ó w ^ -
r a r a t y od 5 zł. tygodniowo P l o t t k 0 

ska 79 w podwórzu. 

P R Z Y B Ł A K A Ł się pies wilk". Do od e ' 
brania za zwro tem kosztów u l . Star 
kawska nr. 1 m. 36 Szczepara 

10 Z Ł O T Y C H młesfecznle. u r z e ^ j j 1 

na wyp ła tę konfekcja, obuwie, bie 
manufaktura, f i rank i . Char i . P io t r ko* 
ska 37 w Dodwórzu . 

O b w i e s z c z e n i e o l i c y t a c j i . 
W mysi § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25. A, 1932 r. 

o postępowaoia eazekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U R. P. Nr. 62, 
poz. 580) Urząd Skarbowy w Zduńskiej Woli podaje do ogólnej wiado­
mości, ?> dn. 20 sierpnia 1935 r, o godz, 10 rano w lokalu Urzedn przy 
n). Złotnickiego 16, celem uregulowania zaległych należności Ubezpie­
czała* społecznej w Pabjanicach od tirmy M. Kejlln i J Racbenbaum 
w z iuns!ci<»j Woli, Oplesińska 7, odbędzie się spriadaz z licytacji niżej 
wynreolonycb ruchomości: 

60 aztuk towaru białego bawełnianego długości po 80 — 100 no. 
każda oszacowanych na 2500.— złotych. 

Zajęte nrzedmioty można oglądać w dniu 1'cytac l od godz. 10 w 
lokalu Urządu Skarbowego w ZduńakleJ Woli. 

Kierownik Urzędu Skarbowego 
R. S ryc" n * « k l . 
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Nieśmiertelna jest bajka o Kopciusz 
w Powtarza sie stale i zawsze jest en 
^oj^ie. Przed paru la tv ok laskiwal iśmy 
k?fn. „Roxy " . Czy to nie jest zameryka 
"kowana i unowocześniona wersja tej 
Jarej bajki. A „J im i J i l " . Odwrócona, 
Kśli chodzi o p łeć: Kopciuszkiem — on. 
Królewna — ona. A ..Szczęśliwy pech" 
jwmanówna jest t y m Kopciuszkiem, a 
oodo k r y z y s o w y m kró lewiczem- Swó j 
olbrzym św ia towy t r iumf zawdzięcza 
»Rose Mar i e " w poważnej mierze temu, 
p bohaterka jest uboga sierotka, przez 
los wyniesiona do pozycj i społecznej na 
leczonej mi l ionera. 
.Ale koniec bajki jest inrry. Kopciuszek" 

"Je chce bogactw, wa lczy o" swoje szczęś 
C i e osobiste i wy rzeka sie z łotem ście­
nnej dr<ogi życia- Jej k ró lewicz to biedak 
D rostak. przez ludzi dotknięty, zbezcze­
szczony podejrzeniem o zbrodnie. 

To unowocześnienie, ten war iant s t i 
r e i bajki jest w 50 procentach powodem 
wntasfyczrrej popularności, jak ,.Rose 
Marie" zyskała na obu półkulach. 
' .Muzyka Rudolfa Fr imla ma dar de­
k u j ą c y o sukcesie: „b ierze"- Ktoś ka­
pryśny doszuka sie tam reminiscencji 
^łcciniego, ale to świadczy raczej na 
Ptozyść kompozytora , k t ó r y nie konten 
Wał sie ł a t w y m sukcesem „melod i i " , 

cał też ś rodków w y r a z u drama" 
o w pol i foni i orkiestrze zaś nie 

al być jedynie akomoanjatorem: dal 
^cha rak te r ł k o l o r y t P r a w d z i w a perłą 
p t pieśń indyjska (bosko zresztą śpie­
wana przez Szczepańska) bajeczny 

posiada marsz pol icy jny, a s ł y t r 
"V .-Totem T o m " łączy zręcznie p i e r 
^astek ry tua łu egzotycznego z jazzo­
w e ią w naj lepszym sty lu. Wa lc orsza 
ku ślubnego godny Jana Straussa, w l " 
Jjien zdobyć szeroką popularność. Muzy 
Ja ma wogóle sens: zawsze dest w zgo­
nie z sytuacją i nastrojem wydarzeń, 
^ zy tem u nas muzyka ta lakbv powiek 
Jzyła swój c ię /ar gatunWowy dzięki 
j|vr. Dołżvckicmu ,którv wydobył z par 
Wury nieoczekiwana może dla kompo-
*Vtora eksoersie i barwę, jednocześnie 
Ithlcjąc delikatnie 1 f inezyjnie t rak to­
wać to. co jest typowa operetką w tej 
Wjcc dla dorosłych. Opanowanie mit­
yczne w ensembłu w 1-ym J 2-gim ak 
W wpros t mist rzowskie w efektach dy 
Imiki. ork iest ry i chóru. 

Doskonała ,-faktura" l ibret ta, pomy-
,*na nieco f i lmowo A została w. Tea-
ijte W ie l k im rozwiązana efektownie i 
l icznie- Bajka n Kopciuszku mia ła cha 

ter „ feery jny" , pociągała oczy bo­
gactwem ko lorów w pięknych dekora-' 
(iacli i zgoła niebanalnych- kostjumach. 
* * n v zb iorowe tchnęły życ iem, rucho­
mość miała swoja p rawdę, nie kłócącą 
W z estetyką, balety sensownie wyni" 
N v z akcj i 1 u jmowa ły .wy twornym 
*dziekem. 

W dialogach' ar tyśc i zdobywal i się 
szczerość sentymentu, a w dowc i -

itoch i sytuacjach komicznych na umiar 

Krateczki 

PLOTKARZ UKARANY 

DŁUGI JĘZYK IGNACA 
Cieszcie się niewiasty, bowiem posypią 

się dzisiaj w krateczkach gromy na głowy 
męskie, bowiem ukarane zostaną głupstwa 
i ztośliwe języki wyrzutków męskości, bo­
wiem wszystkie bubki i pętaki zostaną po­
tępione ku swemu smutkowi a waszej 4 -
ciesze. 

Co to właściwie jest taki bubek? Jest to 
istota bezpłciowa wyglądem zewnętrznym 
zlekka przypomina mężczyznę zawsze .,wy 
twornie" ubarana wartościami zaś wewnę-
trznemi nie przewyższa najgorszej kobiety. 
Bubek wszystko wie i o każdej przecho­
dzącej kobiecie potrafi i musi powiedzieć 
coś nieprzychylnego. Gdy przechodzi ulicą 
jakaś przystojna kobieta bubek mówi do 
przyjaciela: 

— Chciałbym ją jeszcze raz pocałować. 
A jeśli rozmówca, który zna akurat 

przechodzącą kobietę, z oburzeniem pyta: 
— Bo, co, pocałowałeś już ją raz? — 

Bubek ze strachu, gdyż jest z natury tchó 
rzliwy stara się obrócić wszystko w żart: 

— Nie. ale już raz chciałem. 
Mimo to jednak bubek opowiada wszy 

"tez modnej dziś niestety szarży i szmon 
|Wadv. (Brodziński w przekładzie un i -
toł starannie wulgarności. czv też w y 
Wechtanych kawa łów z „ D z i k i Gas"). 
/Współpraca reżysera (Zdzitowiecki)» 
Netmistza (Pinowski) i malarza CJew -

flCwiczowa) zgodnym akordem realizo-
^ ł a w idowisko iście europejskie o oew 
[Vch właściwościach amerykańskiego 
przedstawienia .,dla wszys tk ich" . Bo 

wdzięk łe j jak m ó w i afisz — wesołej hi 
stor j i romantycznej przemówić musi do 
każdego. 

Wspomniel iśmy już o przepięknym 
śpiewie Szczepańskiej, wymarzone j „Ro 
se M a r i e " : dzwoneczkowaty sopran. ŚI1 
czna, śliczna fraza, dziewczęcy urok 1 
szczerość z łoży ł y się na idealna całość-
W antraktach słyszało sie wciąż za­
chwy t pod adresem młodziutk ie j gwiaz­
dy. 

Ca ł y zespóf w różnorodnych rolach 
by ł bez „a le " . Specjalnie podkreśl imy 
scenę pantomimiczną, w której Hryn ie -
w icka raz jeszcze udowodni ła, jak w y ­
soką ma ..klasę"' gestu, ruchu 1 r y tmu . 
P iękny alt SzabrańskieJ efektownie 
dźwięczał w popularnej pieśni „ l o t e m 
T o m " . 

Komediową wytworność* dialogu wnio 
sła Skalska, strojna w czarujące toale­
ty . Coraz więcej w y r a z u charaktery­
stycznego ma zdolna Wędrychowska . 
Weejsis czuł sie w skórze awanturnicze 
go poszukiwacza złota swobodniej zna­
cznie niż we f raku i szapoklaku Luxem 
burga- B y ł przekonywujący. W . Zdzi to-
w ieck i wniósł humor I pyszną rutynę 

ktorska w zabawnej ro l i Hermana Gro 
źnego. Szpinger miał swó l moment naj­
większego sukcesu w efek townym mar-
zu pol icy jnym. Polko i M a y s tworzy l i 

postacie wyraz is te , p znanych war toś­
ciach wokalnych- Znicz dał interesującą 
I niebanaUna sy lwetkę mściwego indja-
nina. 

W balecie przedewszystkiem tr iumfo 
w a ł y : Nowicka I Sławska (duet z w a ­
chlarzem). Ciekawe tańce H ryn i cw i c -
kie.i b y ł y czemś kontrastowem i cennem 
ai . .biały wa l c " pań 1 panów z orzaku ślu 
bnego należał do najefektowniejszych 
optycznie momentów wieczoru . 

Dyrek to rka Kora lewicz -Waydowa nie 
wątp l iw ie znalazła w; ..Rose Marie'* z ło 
te jabłko, k tóre pozwol i jej na poważne 
w y c z y n y operowe. „Rose M a r i e " nie­
wątp l iw ie przez długie miesiące będzie 
atrakcja d la W a r s z a w y o czem świadczy 
entuzjastyczne przyjęcie premjery i 
szczelnie .wypełniona sala. 

Czesław Napiórkowski. 

stkim znajomym i nieznajomym, że ją rze 
czywiście pocałował ją i wiele innych wy 
mienia, nazwiska, szczegóły i adresy. Dla 
niego niema dyskrecji, niema tajemnicy 
niema honoru i tembardziej z temwiększą 
zaciekłością będzie kompromitował niewin 
ną kobietę im ostrzejszą od niej dostał od 
prawe. 

Dla bubka 1 pętaka niema w Łodzi taje 
mnicy. On dokładnie .opowie, że i dlaczego 
kto się rozwodzi, razy pana Iksa zdra 
dziła żona a ile razy pan X żonę. że ta 
przyprawia mężowi rogi dla pieniędzy a 
tamta z temperamentu. Opowiada na lewo 
i na prawo, że pani Igrek była przed laty 
w lupanarze, że pani X za młodych lat 
byta kucharką u Zetów, że pani N. prze 
chodzi ciężką chorobę dyskretną i że wi 
nien jest temu pan V, a wszystko to bubek 
widział na własne oczy 1 gotów jest przy­
sięgą nawet poprzeć swoje słowa. 

On wie dokładnie z całą pewnością i 
„możecie jego zapewnieniom wierzyć" On 
sam przecież wyjechał w ubiegłym tygod­
niu z panią K. za miasto do Rudy i co 0-
na z nim wyprawiała, pojęcia nie macie, 
moi drodzy!.. 

Biada kobiecie, która przypadkiem zdra­
dzi się w obecności bubka, że podoba jej 
się aktor A. Po godzinie całe miasto bę­
dzie wiedziało, że ta kobieta żyje od 
trzech lat z owym aktorem, że ma z nim 
pięcioro dzieci, z których dwoje umarło 
na koklusz a trzecie na ząbkowanie, pozo 
stałe wychowują się na wsi, a mąż natu­
ralnie o nłczem nie wie. Ale. on bubek 
wie. On właśnie niedawno był na tej wsi 
i na własne oczy oglądał ich dzieci. 

To są „gentlemani" którzy grasują w 
każdej łódzkiej kawiarni w każdym publi­
cznym lokalu, którzy godzinami występują 
przed„Orandką" czy „Ziemiańską' po — 
trzech lub czterech I a conto każdej prze 
chodzącej kobiety mają coś do powiedze­
nia. 

PO ŁAPACH. 
Dzisiejszy „gentleman" nie stoi wpraw­

dzie przed Grandką, ale postąpił tak jak ! je 
go duchowi bracia z Piotrkowskiej. Ignacy 
Nerczek z ulicy ŁutomierskleJ opowiadał 
wszystkim znajomym, że jego sąsiadka An 
na Llterska zielenią kochanków, Jak ręka 
wiczkł, że od urodzenia niemal źle się pro 
wadz] I td. Hisłorję tę zaczął Ignaś opo­
wiadać od czasu, gdy Jego umlzgl do Anny 
me znalazły przychylnego przyjęcia. Popro-
stu Anna powiedziała: panie Ignacz, z tego 
co 1 owszem będą nici 1 tyle. 

I to właśnie spowodowało niestworzone 
historje Jakie Ignac rozpowiadał o Annie 

Ale Anna dowiedziała się o plotkach Ig-
nasia 1 skierowała sprawę na właściwą 
drogę, w izwiązku z czem Ignaś posiedzi 
dwa tygodnie. 

Jerzy Krzeckl. 

Co pan sobie życzy? 
H B Uprzejme.. . aresztowanie. H i 

Z SOSNOWCA DONOSZĄ: 
Policja zagłębiowska ujęła młodą kur-

jerkę komunistyczną, która z walizą wy 
pchaną broszurkami przyjechała z Warsza 
wy. Aresztowanie odbyło się w dość cieką 
wych okolicznościach. 

Po przyjeździe tramwaju z Będzina na 
Rynek w Czeladzi, wraz z grupą pasaże^ 
rów wysiadła młoda i dość przystojna pa 
nienka o wyglądzie semickim która 

dźwigała walizkę w ręku. 
Zachowywała się ona dość swobodnie 

i nie zwracała niczyjej uwagi, jednak argu 
sowe oko policjanta, dostrzegło w niej coś 
podejrzanego, bo w pewnym momencie do 
dziewczyny podszedł posterunkowy i u-
śmiechając się grzecznie poprosił: — mo­
że pani będzie łaskawa udać się ze mną 
do komisarjatu? 

W oczach dziewczyny zamigotał lęk, 
jednak nie dając nic poznać po sobie rapy 
tała z miną niewinnego dziecka: — „ow­
szem, proszę bardzo, ale co pan sobie ży­
czy"? 

— Później pani powiem — uspokoił Ją 
policjant, prowadząc opierającą się trochę 
dziewczynę. Nie zdało się to jednak na nie 

„o-to też zrezygnowana poszła za swym 
piekunem". 

.W komisarjacie otworzono walizkę i o4 
czom zdziwionych policjantów ukazał się 
wtedy stos nadrukowanej bibuły komuni­
stycznej o treści antypaństwowej. Nie było; 
już żadnych wątpliwości co do roli zatrzy' 
manej, którą wraz z dowodami rzeczowe-j 
mi przekazano do dyspozycji władz sądo-i; 
wo-śledczych. 

Kurjerką jest 20-letnia żydówka i War-i 
szawy. Blima Guhnan, która wykazuje 
dość dużą inteligencję i znajomość polityki. 

Nie spodziewała się ona „wsypy" a 
przynajmniej tak prędkiej, to też widać n-i 
niej przygnębienie. 

W y c i e c z k a 

do SZTOKHOLMU 
od 27 do 31 sierpnia 

Zapisy Wagons Lit». Cook, 
od zł. 90-

Piotrkowska 64. 

W Y C I E C Z K I 
S t a t k i e m „ K O Ś C I U S Z K O " 

1. DO K O P E N H A G I 
2L VI I I — 25. V I I I r. b. 

2. DO SZTOKHOLHU 
27. VUl — 31. VII I r. b. 

Zapisy w Polakiem Biurze Podróży „ O R B I S * 
u l . P i o t r k o w s k a 65. 

R A W K A C H * 
SOBOTA, anią 17 sierpnia wieczorem: 

RASZYN. 
14.30 Najnowsze nagrania na płytach 
15.15 Muzyka z płyt 
1525 Nasz handel morski 
15-30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

dla dzieci p.t. „U jagodowego króla" 
16.00 Skrzynka techniczna — omówi red 

,W. Frenkiel 
16.15 Recital wiolonczelowy M. Neuteicha 
16-35 Pieśni w wykonaniu Sławy Bestani 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stan. 

Nawrota 
18.00 Poradnik sportowy 
18.10 Minuta poezji 
1815 „Cała 'Polska śpiewa" — transmisja 

z Torunia. 
18.30 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 

1L Mościcki 
18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
1905 Program na dzień następny 
1915 Koncert reklamowy 
19.30 „Nasze pieśni" w wykonaniu B. Bra-

gińskiej 
19.r>0 Pogadanka aktualna 
2000 Przegląd prasy — z Wilna 
20.10 Mała orkiesta P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Obrazki z życia dawnej 1 współczes­

nej Polski" 
21.00 Audycja dla Polaków z Zagranicy 
21.30 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
22. TO „Wesoła Syrena" 
2230—2330 Muzyka lekka z płyt 

W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo­
ści meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej 

ŁrtDŻ, lak Raszyn, z wy latkiem: 
1330 Po jednym tańcu — płyty 
18.45 Muzyka popularna z płyt 
20.00 Muzyka z płyt 

NIEDZIELA, dnia 15 sierpnia 
RASZYN. 

8.30 Pieśń poranna 
833 Gazetka rolnicza 
845 Pobudka do gimnastyki 
8.48 Gimnastyka 
902 Mała orkiestra P. R. 
9-15 Dziennik poranny 
9.25 Pogadanka sportowo - turystyczna 

— O Q 

9.30 Transmisja fragmentu uroczystości 
IX marszu Szlakiem Powstańców ślą' 
skich nad Odrę — z Katowic 

9.50 Program na dzień bieżący 
9.55 Transmisja fragmentu uroczystości 

IX marszu Szlakiem Powstańców filą-
skich nad Odrę — z Katowic 

10.10 Mała orkiestra P. R. 
1030 Transmisja nabożeństwa z kościoła 

św. Krzyża w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Feljeton z Krakiwa 
12 20 Poranek muzyczny w wykonaniu or> 

kiestry P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
W. przerwie poranku około godz. 1S 

Teatr Wyobraźni z Poznania 
14 00 „Tczycki wyżynek" — transmisja z 

Krakowa 
1445 Przyjemne piosenki z płyt 
1457 Wiadomości meteorologiczne - rolru 
15.00 Porady weterynaryjne 
15-10 Muzyka z płyt 
15.22 Przegląd rynków produktów rolnych, I 

wygł. St. Prus - Wiśniewski 
1535 Muzyka z płyt 
15.45 „Czy nowy kierunek polityki rolnej j 

jest dla rolnika korzystny" — pogadanka 
1600 Transmisja fragmentu uroczystości ; 

IX marszu Szlakiem Powstańców Slą- 1 

skich nad Odrę — z Katowic 
1630 Piosenki w wykonaniu T. Mayznera I 

(płyty) 
1645 Szkic literacki z Wilna 
17.00 Koncert orkiestry A. Furmańskłegc 
18 00 „Koncert, jakiego świat nie słyszał" 
18.15 Muzyka z płyt -
1.8.30 „Cała Polska śpiewa" 
18-45 Rcpcr,taż_Ł.Wilna 
19 00 Program na dztert następny 
19 10 Koncert reklamowy 
1925 Muzyka r płyt 
19.50 Biuro Studiów rozmawia ze słuchacza­

mi P : r. 
20.00 Koncert orkiestry symfonicznej P. V 
20.45 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego 
20.50 Driermik wieczorny 
2100 Muzyka z płyt 
21-30 Na wesołej lwowskiej fali 
2200 Wiadomości sportowe ze wszystkie* 

rozgłośni P. R 
22.15 Wiadomości sportowe lokalne 
2220 Koncert orkiestry marynarki wojennej 

z Gdyni 
23.00 Wiadomoścł meteorologiczne dla ko 

munikacji lotniczej - j i f j n r r 
28.05—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

ŁóDż. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.45 Koncert życzeń 
15.45 Skrzynka strzelecka okręgu łódzkiego ! 
19.25 Muzyka lekka % płyt 

* BEL. 

Srebrny lis. 
• — Chcę pana prosić o wielką przysługę— 
^'kia Ina i rzuciła mi wymowne spojrzenie. 

'Jestem zupełnie bezbronny wobec spojrzę 
r* Iny. Ma ona takie oczy, że kiedy na mnie 
Wjrzy, przypomina się morze na Riwierze 

najpiękniejszym poranku wiosennym, gdy 
$| modrej powierzchni igrają błyskotliwe pro 

słońca. Jej spojrzenie to cud świata. 
c Ina znała zresztą moc swego spojrzenia, 
^ nieczekając na moją odpowiedź, rzekła 
'Prost: 

Mojem najgorętszem pragnieniem jest 
srebrnego lisa. 

,,Przejął mnie lekki lęk. Ina jest zachwy-
?^ca, ale srebrny lis, o ile mi wiadomo, 
^ s2tuje baddzo drogo. Nie leży to zresztą 
L 2wyczaju Iny przyjmować podarki, a tem 

'fdz:~* J * -i- t-i. xt_ ...._„„.: 

Zajmowałem jeszcze ciągle postawę wy­
czekująca ł nie śmiałem na nią spojrzeć. Ale 
ona ujęła moją rękę 1 zaczęła ją głaskać jak 
małe dziecko, które prosi o zabawkę. Och, 
ta Ina. 

— Pan musi mi w tem dopomóc, drogi 
przyjacielu. Mówiłam już z kuśnierzem i chce 
mi dać tego lisa na spłaty. Mówię panu, ba­
jecznie tanio i na bardzo dogodnych warun­
kach. Spłoty są tak małe, że będę je mogła 
pokrywać nawet z pieniędzy, które mam na 
gospodarstwo. Ale Paweł nie chce ani sły­
szeć o kupnie na spłaty, pan go przecież zna. 
Dlatego musi mi pan dopomóc. 

— Ja. Chętnie, pani Ino, ale w jaki spo­
sób? 

— Niech mi pan da w prezencie srebrne­
go lisa. Nie, nie, proszę mnie nie rozumieć 
fałszywie. To tylko przed Pawłem. 

— Ależ pani Ino. Ja nie mogę przecież 
pani robić tak kosztownych prezentów. Coby 
na to powiedział Paweł... 

— Ach, przecież pan jest naszym starym 
przyjacielem. Proszę sobie zadać trochę tru­
du, aby wymyśleć odpowiedni pozór. Dostał 
pan tego lisa w prezencie, albo odziedziczy? 

e Paweł ani nie myśli o tem, ażeby mi gojgo pan po kim I nie wie, co z nim zrobić. 

ziej domagać się ich. Na wszelki wypa-
iednak zamknąłem oczy, aby nie widzieć 

* fascynującego spojrzenia. 
1, *— Chcę mieć koniecznie srebrnego lisa. 
i* P 
IjNć. Niech mi pan powie, drogi przyjacie-

> kiedy już wreszcie skończy się ten obrzy-
. Iv"y kryzys? W każdym razie ja muszę mieć 

e«rneg 0 lisa, a kuśnierz, który tu mieszka 
Q ah'ko, ma go właśnie na sprzedaż po 

c«nie okazyjnej, prawie za darm' 

Zresztą to już pańska w tem głowa 
I znowu spojrzała na mnie. 
— Ależ Ino, pani mówi jak małe dziecko. 

Wkońcu Paweł gotów pomyśleć, że... 
— Nie pomyśli nic, jeżeli pan weźmie się 

zrtcznie do rzeczy i jeżeli się go pan zgóry 

zapyta, czy nie ma nic przeciw temu, aby ml 
pan darował tego lisa. Zatem proszę bardzo, 
niech mi pan wyświadczy tę przysługę.,'Już 
tak bardzo cieszę się na to! Oto ten lis. Wzię 
łam go od kuśnierza dla oglądnięcia, więc 
niech mi pan go daruje jaknajprędzejl Ach, 
jakaż jestem szczęśliwa. 

Ina głaskała z taką czułością srebrnego 
lisa, żc aż wprowadziło mnie to w zazdrość. 

Z powodu tego srebrnego lisa spędziłem 
bezsenną noc. To nie uchodziło. Nie ucho­
dziło w żaden sposób. Jakkolwiek Paweł jest 
pełen ufności w stosunku do żony, to prze­
cież mogło to wzbudzić jego podejrzenia. 
Mógłby mi wymówić dom i skończyłyby się 
te miłe herbatki, na które zapraszała mnie 
Ina. Ta słodka, naiwna kobietka, wyobraża­
ła to sobie wszystko łatwiej, aniżeli było w 
rzeczywistości. Ale to nic nie pomoże. Muszę 
jej dopomóc do nabycia tego lisa. Jak to zro­
bić? Spędziłem noc bezsenną, ale wreszcie 
zdołałem rozwiązać to zagadnienie. 

— Czy ty rozumiesz się na srebrnych H-
sach, Pawle? 

Starałem się to mówić z pełną swobodą. 
— Srebrny lis? Wiem tylko tyle, żc Ina 

pragnie koniecznie go mieć i że to bardzo 
droga hisforja Ale dlaczego mnie pytasz? 

— Wyobraź sobie, pewien handlarz fu!er 
zamiast honorarium dał mi srebrnego lisa za 
sto szylingów. Ale co mi po tem, potrzebuję 

raczej gotówki. 
— Sto szylingów? Wiesz, zdaje mi się, że 

to bardzo tanio. Dam ci chętnie za niego sto 
szylingów. Ach, to się Ina ucieszy. 

Podstęp udał się. Byłem zadowolony. 
Po chwili Paweł rzekł do mnie: 
— Stawiam Jednak warunek. Ina nie po 

winna się domyśleć, skąd ten lis pochodzi 1 
że to jest kupno okazyjne. Rozumiesz, dla 
kobiety podarek tanio nabyty nie przedstawia 
już takiej wartości. Musisz mi dać sJowo, że 
o tem wszystkiem nie powiesz Inie ari sło­
wa. 

Zgodziłem się chętnie. Ina będzie ze mnie 
zadowolona. 

Ale co miałem zrobić ze stu szylingami? 
Już wiem. Kupię Inie kasetkę do manicury, 
którą tak zachwycała się kiedyś na wysta­
wie. Poszlę jej anonimowo. Chwała Bogu, 
że się tak udało. 

— Dobrze, że pan przyszedł, drogi przy­
jacielu. Musi mi pan zaraz oddać tego lisa. 

— Jakiego lisa, Ino? 
Ina okazała zniecierpliwienie. 
— No tego lisa, którego panu dałam przed 

kilku dniami. Proszę sobie wyobrazić, co za 
przypadek 1 Wczoraj była rocznica naszego 
ślubu. Zupełnie o tem zapomniałam. I oto 
Paweł darował mi właśnie wczoraj w upo­
minku ślicznego srebrnego lisa. Jeszcze pięk­
niejszy niż ten, który chciałam kupić od ku­
śnierza. Naiurałnie zaraz zawiadomiłam ku­

śnierza, że nie wezmę już tamtego lisa. Mu­
szę więc oddać mu go jaknr.jprędzej. 

— Tak, ale... 
Ina niecierpliwiła się coraz bardziej: 
— Ależ proszę, niech pan nie traci czasu 

Było to bardzo uprzejmie z pańskiej strony, 
że chciałeś mi dopomódz. To szczęście jed­
nak, że pośpieszyłeś się z tą sprawą i nte 
darowałeś mi już przedtem tego lisa. Toby 
dopiero była ładna historja! Wie pan, jestem 
bardzo zadowolona z takiego obrotu sprawy, 
bo jak teraz widzę, to byłoby mi trudno spła­
cać te raty. Ałe co pan na to powie, prawda, 
jaki ten Paweł jest poczciwy? 

Rozradowana Ina zawołała, śmiejąc się 
wesoło: 

— Ale my jeszcze przy innej sposobno­
ści zrobimy ten kawał. Pragnęłabym mrec 
tyle rzeczy,, których Paweł nie chce mi ku­
pić. 

— O nie, Ino, nic z tego nie będzie, 
r- Tak?. Ładny z pana przyjaciel. Nawet 

pan nie pamiętał o rocznicy mojego ślubu. 
To już Otto jest całkiem inny. Przysłał mi 
zachwycającą kasetkę do manicury. Wpraw­
dzie anonimowo, ale jestem pewna, że to od 
niego. On zawsze taki dyskretny. Więc, dro­
gi przyjacielu, napraw pan swój błąj i za­
łatwi] już sam tę sprawę u kuśnierza. A te­
raz przepraszam pana bardzo, muszę się iść 
przebrać, bo spędzimy dziś wieczór poza do­
mem, trzeba przecież zaprezentować mojego 
srebrnego lisa 
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.DUSZEGRIEJKI" W MODZIE. 
PARYSKIE POKAZY MANEKINÓW* 
PARYŻ w sierpniu. 

Życie paryskie dzieli sc na etapy, które 
iremu biegowi dni odbierają całą jego 
Inostajność. Wśród licznych atrakcji nie 
jmniejszą stanowią pokazy wielkich firm 
świeckich, paryskiej „haute 'couture' od-
wające się dwa razy do roku. 
W obecnej chwili kończą się pokazy 

>dy zimowej, gdyż jak wiadomo dobrze 
tzony" mody zawsze wyprzedają pory 
ku. Już od początku sierpnia, zatem w 
tmie przyśpieszonym manekiny defilują 
zed oczyma widzów na ul. de la l'aix i 
•lach Elizejskich. 

W salach, gdzje odbywają się pokazy, 
nuje nietylko natłok dostawców, aprawo-
awców, gotowych do entuzjazmu lub kry 
ki, ale również upał tropikalny. 
Zależnie od firm poszczególnych ..go­

le" są różniczkowani lub w sympatyczny 
osób „mieszani" Zazwyczaj jednego dnia 
prasza się prasę 1 fabrykantów, zaś klien 
zagraniczni tworzą dnia drugiego nowo 

esną wieżę Babel. 
Już zaznaczyły się zarysy tegorocznej 

ody zimowej 1 zdołaliśmy zebrać jej cha 
ktcrystyczne szczegóły, obejmujące wta-
ę nad sylwetkami kobiecemi dla two-
enia nowych „typów" i obrazków. 

Z masy modeli dwa wzięły górę: „jupe-
lottc" która od czasu do czasu jakoś 
ypłynąć musi na powierzchnię, choć nie 
rzymuje się na niej nigdy, oraz nowość, 
(dawna przygotowywana różnemi żakieta 
I do strojnych toalet wieczorowych. No-
y strój nosi nazwę „kostjumu krawiec-
ego o północy" względnie „Tailleur de 
inuit". 
Ostatnio wzmiankowany model ma na ce 
połączenie wytwornej elegancji z wygo 

|. Cel I rodzaj stroju najlepiej wyjaśni o-
s następującego modelu, który najbar-
?lej przypadł nam do gustu, jako bardzo 
Jpowiedni strój po teatrze: czarna suk-
a z ciężkiego jedwabiu, o wąskie] i dłu-
ej do ziemi spódnicy z bluzką ze sreb-
lej lamy, sprzodu podchodzącą pod samą 
:yję I zakończoną szeroką kokardą pod 
?yją. lecz z głębokim dekoltem na plecach 
o tego żakiet - bolerko, z długiemi obci-
emi rękawami I kapelusz z pięknym raje 
sm. 
Kapryśna moda pod rosyjską nazwą 

iuszegriejki" wprowadziła żakieciki wie-
korowe, składające się zaledwie z pary 
omysłowo połączonych rękawów, które na 

rzuca się na plecy i wciąga na ręce przy 
dekoltowanych sukniach. 

„Gwoździem" sezonu zimowego będą 
hafty wełniane na sukniach z kolorowej 
wełny i ptaki z futra na kapeluszach. 

Okrycia jesienne mogą zakrywać całe 
suknie, jeżeli taki jest gust indywidualny 
osoby, która je nosi. Moda jednakże dora 
dza płaszcze trzyćwierciowe, tym razem 
.,tweed'y" w żywszych kolorach, i szaliki 
aksamitne. Spódniczki sportowe i spacero 
we są nieco krótsze od letnich. 

Co do futer, piękne i drogie ich odmia­
ny nie wahają się podlegać modzie, która 
zbliża je do imitacyj, w czem niema nic 
dziwnego, gdyż żyjemy w czasach, w któ­
rych poślednie wartości i wszelkiego rodzn 
ju „namiastki" wysuwają się na plan pier­
wszy. Dziś każdy uważa za cud, jeżeli fu 
tro udaje tkaninę, wełna — jedwab, a skó 
ra — metal. To też nadchodzącej zimy 
gronostaje będą farbowane na wszystkie 
kolory — błękitny, zielony I bronzowy, 
jak również i popielice. I po tern wszy-
stkiem niech najlepszy znawca futer odróż 
ni jeden gatunek futra od drugiego. Ale — 
jak utrzymują paryżanki — te kaprysy właś 
nie dodają uroku modzie francuskiej. 

Panuje pewne oburzenie w Paryżu, że 
niektóre firmy krawieckie „spoza kanału" 
wysiały do Paryża własne kreacje mód. 

„Niestety" — pisze z tego p u w o d u kro­
nikarz paryski — po orgji elegancji, jaką 
nam przedstawiły nasze domy krawieckie, 
wobec tych „niespodziewanych" modeli 

stwierdziliśmy, że są rzeczy, których nie 
każdy imać się może. Oddajmy Cezarowi, 
co mu się należy: Włochom ich sztukę. 
Niemcom — ich piwo, Francuzom — ich 
mody!" 

Mai.. 
0 0 — 

Anglik doradca chińskim 

Sir Frcderick Leith - Ross został zaangażo­
wany przez rząd chiński na doradcę finan­

sowego. 
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Odbyłam cudowną podróż... 
• 1 Najmłodsza pasażerka „Normandji". 

Dwunastoletnia mieszkanka Nowego Jor 
ku Joan Daylay jest bezsprzecznie najmłod 
szą pasażerką „na gapę" jaką kiedykol­
wiek przewoził wielki okręt transoceanicz­
ny. Spragniona niecodziennych przygód, 
dziewczynka należąca do poważnej i zna­
nej rodziny nowojorskiej ukryła się na po­
kładzie „Normandie" na kilka chwil przed 
odjazdem wielkiego parowca, w drodze po 
wrotnej do Europy. Okręt znajdował się 
już na pclnem morzu, gdy mała Joan zja­
wiła się przed komendantem i oświadczyła 
dumnie: „Jestem 

pasażerką ma gapę" 
Oficer ze względu na wiek dziewczynki, są 
dzif w pierwszej chwili, że to żart wkrót­
ce jednak się przekonał, że nazwisko — 
dziewczynki nic było umieszczone na liście 
pasażerów. 

Joan oświadczyła, że znalazła się na po 
kładzie „Normandie" jako zwiedzająca 1 że 
korzystając z chwili nieuwagi swej guwer 

nantki zdolaia się ukryć w umywalni ku­
chennej, gdzie doczekała się odjazdu pa­
rowca. W parę godzin później nadeszła de 
peszą iskrowa z Nowego Jorku z zapyta­
niem zrozpaczonej rodziny czy mały 
trzpiot nie znajdował się 

czasem na pokładzie. 
Komendant radjową drogą uspokoił rodzi­
ców, którzy natychmiast przekazali 100 do 
larów celem uiszczenia opłaty za przejazd 
swej „pociechy". Mała pasażerka nie wy­
lądowała jednak we Francji, gdyż nie po­
siadała paszportu a policja w Hawrze nie 
udzieliła jej odnośnego zezwolenia. Tego 
samego dnia matą Joan zaprowadzono na 
pokład innego parowca, odpływającego do 
Nowego Jorku — i tak się zakończyła nie­
zwykła przygoda brzdąca. Dziennikarzom, 
którzy pośpieszyli na jej przywitanie dziew 
czynka oświadczyła: „Odbyłam cudowną 
podróż, stołowałam się przy stole komen­
danta i tańczyłam z oficerami!". 

c 
ILE 
S< F 

Wczoraj 
"! światów 
Jistrzostwa \ 1 prz>'n 

L w rzttcii 

Klecht (p 
Hgry) -
L , m z o 
^3775 , 

Srflkówa 
. . w przed 
*ardowski 
[ J * swoii 
K H?s| 
pardowski 
L w przed 
Pi o s < atn i 

i ! 1 -5 si 

Jak już 
został; 

Fywek, i 
f»<ry, któ 
J&otkań 
Wfeltety 3 

oa 
Bolesna przygoda w domu towarowym.! 

Rolnik z Oiron niedaleko Niort Rene 
Chaigneau wrócił z pola do domu, a po­
tem wyszedł i znikł. Zaniepokojona rodzi­
na zaczęta poszukiwania. Jakież jej było 
zdziwienie, gdy znaleźli Rene błądzącego 
po polach w stroju Adama a nawet jeszcze 
gorzej, bo bez listka figowego. Gdy go 
przyprowadzono do domu. położono do łóż 
ka zmarł po 24 godzinach. Nieboszczyk 
Rene, jeszcze dobrze nie ostygł, jak plot­
karki puściły w ruch swoje perpetum mo­
bile czyli ozory. Pracowały dzielnie, praco 
wały bez przerwy, aż wypracowały. Okazr. 

ło się według tych przemiłych ozorków, że 
żona zmarłego miała kochanka w osobie 
parobka na fermie Drilaud. Doszły te śled­
cze dochodzenia plotkarek do wiadomości 
władz. Nakazano dochodzenia z urzędu i 
rzeczywiście, okazało się że zmarły zo­
stał bardzo silnie uderzony w piersi, choć 
nlezranlony. Co zaś do żony zmarłego — 
Chaigneau — to znaleziono ją w stodole 
jej rodziców powieszoną. Dirlaud areszto­
wany przyznał się że uderzył zmarłego 
dwa razy ale nie przed śmiercią. 

Miss Katarzyna Dunn, młoda tancerka 
zaskarżyła jeden z wielkich nowojorskich 
domów towarowych o to, że sprzedaw­
czyni 

nastąpiła jej na nogę. 
Miss Dunn weszła do domu towarowe­

go z zamiarem dokonania kilku sprawun­
ków. Wybrała już szereg przedmiotów w 
najrozmaitszych oddziałach i obładowana 
pakunkami przeszła tam. gdzie sprzedawa­
no pończochy. Gdy oglądnęła się, aby zo­
baczyć, gdzie może położyć swoje paczki 
nastąpiła jej jedna ze śpieszących się — 
sprzedawczyń na nogę. Tancerka wydała 
lekki okrzyk bólu, poczem usiadła na krze 
śle ponieważ noga sprawiała jej dotkliwy 
ból. Jednakże już po paru minutach przy­
szła do siebie i bez przeszkód czyniła dal­
sze zakupy. Opuszczając sklep oświadczyła 
zmartwionej sprzedawczyni, że nie odczu -
wa żadnego bólu. 

Jednakże w kilka godzin po opuszcze­
niu sklepu, wystąpił ból ze wzmożoną silą 
a w końcu doszedł do takiego natężenia, 
że trzeba było tancerkę 

odwieźć do sanatarjum. 
Tam stwierdzono, że zachodzi wypadek 

zakażenia krwi. Tancerka musiała przebyć 
w szpitalu kilka tygodni. Po opuszczeniu 
zakładu leczniczego i naradzie ze swym 
adwokatem wniosła poszkodowana skarg? 
przeciw domowi towarowemu. 

Katarzyna Dunn żądała 200 000 dola-

rów odszkodowania, wychodząc z założę-' 
nia, że sprzedawczyni spowodowała zranię 
nie nogi. 

Sąd stanął na stanowisku, że sprzedaw­
czyni wprawdzie była nieostrożną jednak­
że nie może dowieść łączności między jej 
winą a następstwami, wskutek czego skaf 
ga została odrzucona. 
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Reklama to najskuteczniejsza broń w walce konkurencyjnej! 

ANTONI M A R C Z Y Ń S K I 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 
P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A . 1 . 

P R O L O G . 
Powol i , jak przed rozpoczęciem r;ar 

zo nastrojowego widowiska, podnosiła 
ie kur tyna mroku, odsłaniajcą o lbrzy-
nią scenę. Jej ruchome, szybko rozku­
wające się kul isy t w o r z y ł w zachodniej 
tronie cień zwyciężonej nocy, a we 
vschodniej l i l jowe mg ły , przezroczysta 
vszystko wciąż jeszcze spało- Rozgląda 
noskitjera w y s p y pok ry te j dżunglą. Nie 
;amowicie czarny by ł ów podzwrptn iko 
y y las na tle wykwi ta jące j pozanim jtt-
rzenki. k tó ra z chaosu ciemności uto­
czyła wynios łą kopułę niebios i p rzyb i to 
ya ła ją do stalowej p ł y t y oceanu. Tam 
jaś, gdzie rozpoczęło się to spajanie, mo 
rzt i niebo rozżarzały się do białości, a 
l ług i łuk widnokręgu zasypała kaskada 
:udnych, seledynowych iskier-

P rzy takiej dekoracji s tary parowiec 
„Orissa", odbywający ten sam rejs od 
l iepamietnych lat . czy l i „pospol i ty t ram 
ivaj" , mówiąc sty lem marynarzy , wyg lą 
3af zdaleka, jak legendarny okrę t -w idmo 
Potęgowała t o romantyczne złudzenie 
cisza, bowiem tego dnia n ie t rwa ły pod­
bój świata przez Ormuzda zboczył snąć 
i drogi , może zabłądził w mrokach' no­
cy, r ą ć z i szlćwały goni ły się gdzieś fam 
dokoła C&jlonu, a zunełny brak: mar twe j 
fali świadczył , iż od k i lku dni Zatoka 
Benealska nie miała uczciwego sztormu. 
Dzięki Tema powierzchnia morza wyr;?a 
dziła się zunełnie, stała się ogromnem. 
kol istem. lekko narazie zamgloncm zwier 
' < i d l em; po jego średnicy szła właśnie 

maleńka mrówka , „Or issa" , ok»ęt o w y 
porności ośmnastu tysięcy tonn. 

Na statku, prócz cząstki załogi odra­
biającej swoją wachtę , wszyscy jeszcze 
spali; pasażerowie 1-szej klasy w w y 
godnych, przewiewnych kabinach, w 
gorszych na rufie ci z 2-giej, a t ł um kolo 
rowych poprostu na przednim pokla 
cizie, k tó r y obecnie aż do złudzenia przy 
pominął pobojowisko. Bo leżeli ci H in ­
dusi, 'Chińczycy, malaje pokotem 
wzdłuż bur t , na lukach i wszędzie, prze(-
raźl iwie chudzi, brudni , obdarci, skurcze 
ni, z nogami podwiniętemi, z zaciśnięte 
mi pięściami, z twarzą w y k r z y w i o n ą 
jakby z bólu, czy z przerażenia. Prze­
dziwnie by l i w tem podobni do gromady 
głodnych demonstrantów, k tó rych codo 
piero nakarmi ł o łowiem kulomiot . 

Czyjś głośniejszy jęk obudził pasaże­
ra śpiącego m szkockim pledzie rozciąg 
n ię tym niemal u stóp fokmasztu, z gło­
wą opartą na kosztownej walizie.. B y ł 
to przysto jny, rasowy młodzieniec, Hbl 
dus, ubrany z ową niedbałą elegancja, 
laka cechuje ludzi, k t ó r z y biccly nie za­
znali nigdy. 'Jego widoczna zamożność 
odbijała od otoczenia, lecz stokroć w ię­
cej razi ł tu ta j je^o europejski strój.-

Młodzieniec ów przedewszystkiom 
spojrzą? prosto wgórc. a s twierdz iwszy 
że już świta, powstał , szczelniej otul i ł 
się raelanem i rozpoczął pochód ku pra 
we j burcie, przeskakując śpiących 
współpasażerów. Nie by ło to zadaniem 
ła twem, ani mi łem; niektórzy bowiem, 

ok ryc i białemi prześcieradłami aż po czu 
bek g ł owy , wyglądal i na nieboszczyków 
spowi tych w całun, inni jęczeli głucho, 
jakgdyby nawet we śnie dręczyła ich 
zmora niedoli, a gdzie niegdzie znów le­
żeli w tak z w a r t y c h grupach, że musiał 
ich okrążać i przez to oddalać się po­
nownie od celu swojej węd rówk i . Wkoń 
cu podjął, iż choćby dotarł do bur ty , nic 
znajdzie tam miejsca dla siebie, zaczem 
skierował ku prawostronnej schodni.. Na 
jej s t romych stopniach nie nocował n ik t , 
o dz iwo! choć dopiero u samego ich szczy 
tu majaczyła tabliczka przypominająca 
srogim napisem, że dalej wstęp wzbronio 
ny ; dalej zaczynało się tabu, to jest mo 
carstwo pasażerów 1-szej klasy j luksu 
sowych kabin. 

Właśi j ie w tedy , gdy młodzieniec 
wspiął się do po łowy wysokości schod­
ków, dżungla stanęła w ogniu. Ty l ko 
proste pnie palm ani drgnęły ; choć czar 
ne dla patrzących z okrętu, więc jakby 
zwęglone, s ta ły te dumne kolumny na­
dal pionowo, podtrzymujące płonący 
dach dżungli i luną skrwawione niebiosa. 

B y ł to widok tak niewypowiedzianie 
piękny, że młodzeńca opartego o poręcz 
schodni nie zdziwi ło ani trochę głośne 
— Oooooch! — Zaciekawi ło go nato­
miast, k to wyda ł ów okrzyk szczerego 
zachwy tu , skoro na przednim pokładzie 
wszys tko wciąż jeszcze spało. Rozgląda 
jąc się dokoła, skolei zadarł g łowę do gó 
ry i o piętro wyże j ujrzał dziewczynę, 
k tóre j n igdy dotychczas nie zauważył 
na statku.. Wprawdz ie chiński mur dzie 
l i t go od pasażerów 1-szej klasy, lecz po 
t rzy tygodn iowe j wspólnej podróży, po-
gromadnem zwiedzaniu Port Saidu, Ade 
nu i Colombo, znał ich wszystk ich z w i ­
dzenia. Wszys tk i ch , oprócz tej „miedzią 
nowłosej " . Tak nazwał w myśl i nową 
nieznajomą, bowiem t y m szczegółem jej 
urody, k tó ry nasamprzód wpadł mu w 
oko b y ł y bujne, tyc janowskie włosy, jak 
miedź błyszczące w słońcu. 

A słońce w'aśnie wynu rzy ło się z 
miszczy objętej pożogą, od której zajęło 
sie ćwierć nieba. 

Kró tk i , ostry krzyk' przeciął rozmyśla 
nia- Niculcgało wątp l iwośc i , że krzyknę 

ła miedzianowlosa pasażerka, lecz dla­
czego? Co ją przerazi ło? Tak, przerazi­
ło, w jej glosie zawibrowała przede-
wszystk iem t rwoga . 

Zaciekawiony, znów podniósł g łowę, 
spojrzał. Dziewczyna stała t am gdzie 
przedtem, w pewnym rogu wyższggo po 
k ładu, ale nie spoglądała już na malowni 
czą wyspę Sagar, ani na ocean grający 
tęczą barw.. Obecnie patrzała wdót na 
ko lorowych pasażerów, śpiących w peł 
nym rynsztunku swej nędzy. Czyżby 
wśród nich dostrzegła jakiegoś wroga, 
lub Jakąś odrażającą maszkarę? Nie. 
Jej wz rok niebył u tkw iony w jednym 
punkcie, lecz ślizgał się szybko po ca 
ł y m przednim pokładzie tam i napo 
w r ó t , wzdłuż i wszerz, a na jel bladej 
twarzyczce malowała się wciąż strasz 
l iwa groza.. Co, u l icha?! 

Po krótk iem wahaniu przemówi ! do 
niej, w możl iwie najdelikatniejszej for­
mie, zapytał o przyczynę dziwnego za 
chowania się.. Nie odrzekła n i c . Spoj­
rzała nań przelotnie, potem zakry ła 
twarz dłońmi i wybuchnęła płaczem- Do 
piero w tedy , gdy podniosła ręce zauwa 
ży ł na jej ramieniu czarną opaskę z kre 
py. . Wiedział , iż to u bia łych oznacza 
żałobę i wyda ło mu się, że już zrozu­
miał, dlaczego nie w i d y w a ł te j pasażer 
k i na pokładach, ani w por tach, dlacze 
go szukała t u dziś samotności i czemu 
ikała obecnie. 

W tem ostatniem przypuszczeń!!! 
omyl i ł się jednak, zapomniał widać o 
Jej k r zyku , o spojrzeniach, z k tó rych 
wyz iera ła zgroza granicząca niemal z 
obłędem. Zgoła inny by ł powód głębo­
kiego wstrząsu, lecz jak i , to miało dla 
młodego Hindusa pozostać tajemnicą 
przez długie, długie lata.. Właśnie dla 
niego, niestety. 

ROZDZIAŁ I. 
Dnia 2-ł-go lipca niewielu białych 

przyjechało do Kalkut ty i nic dziwnego 
turyśc i nie zwiedzają Indyj w lecie, a 
fala Ang l i ków z Cejlonu, z Tenasscrim 
czy Malakki podążających już co roku 
na północ, ku górskim letniskom, prze­

p łynęła tędy już w maju.. Celnicy, kt<5 
rzy w sezonie muszą przetrząsnąć t y 
siące wal izek dziennie powinn i by l i 
uwinąć się w ciągu pół godziny z baga 
żem niel icznych pasażerów ,.Orissy'*» 
tymczasem guzdral i się n iebywale. P e 

wien lekarz z Colombo oświadczył głoś 
no, że ładuje tu po raz piętnasty, ale P° 
dobnie ostrej rewiz j i nie przechodzi ' 

nigdy-. Znacznie energiczniej protesto­
wał tęg i , kulejący blondyn, objuczony! 
tuzinem pakunków, wśród k tó r ych byfa 
k i lka małych klatek' na ptaki i siatka d " 
chwytan ia moty l i . . 

— To skandal żeby uczonego t r a k t * 
wać tak . jak zwyczajnego przemytnika* 
— grzmiał lichą angielszczyzną. — J e * 
stem profesor Rundstadsten! 

Nazwisko to wymienione w tonaGP 
najwyższej zarozumiałości nie wywar ło 
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żadnego wrażenia na celniku. Lecz od 
tygodnia w „Ct ts tom House" oprócjf 
p rawdz iwych celn ików przebywa" 
przedstawiciele także innych urzędów"' 
jeden z t y c h groźnych panów, przebrn' 
ny w mundur kontrolera celnego pofl" 
szedł szybko do awanturującego s l ' 
Rundstadstena.. 

— Oto moje l is ty polecające.- — P{0 

fesor już piał z i r y tac j i . Rzekomy koH* 
t roler spojrzał i zdziwienie podnios' 0 

mu b r w i wysoko ; p ierwszy z brzę? 
l ist b y ł zaadresowany do sekretarza >'* 
cekróla Indy j ! . j 

Bezzwłocznie przeprosi ł Rundsfąw' 
stena za nadmierną gorl iwość swo'>°-. 
podwładnych, zwoln i ł jego kuferk i c 

rewiz j i , znacząc je maleńkim krzyży', 
k iem jako bagaż zbadany, ale nagle. J?K. 
gdyby tkn ięty przeczuciem, na os ta tn i^ 
walizce machnął kredą ty lko p ionc^* 
kreskę. Z grona k ra jowców stojących ^ 
ogonku przed drzwiami kancc-Iarji W7* 
du oderwał się natychmiast ostatni , ty 
powy bengalczyk i wyszedł z „Custornj 
House" tuż za t r iumfu jącym przyrodni* 
k iem; miał być jego dyskre tnym a r i i ^ . 
lem stróżem od te j chwi l i aż do odwo'* 
nia, lub „aż 'do sku tku" . . ' ^1 *1 l 

.teJŁJSs) 

jJł?SZAV 
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l V r s 2 a w i c 
k]' stojars 
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I Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

t k I 
NOWY IOł<K loco 11.75. sierpień 11 .35, 

V S V wrzesień 11.35. pażdziernl\< l 1::15-36 
s o T. stalowych bicepsów. 

.. II • LIVERPOOL. loco 656. sierpień 6.24, 

-*LE "UCAI4 Z· E Dl G 4 T . d "e'" t . .J. . wr7.esień 6.10, pai.dzierulk 602 ... .. _ L E Al rzecl Zl n UrnlejU zapa:::.njczego. , Egipska: loco 3.10, p:lźdz iernik 7.84, li-
P - I I 11 ••• Wczoraj podczas prezentacji ukazał się zwinnego wilnianina. W 1~ Imn. tl;lji!;tym ' st)pad 1.00, styczeń 772. . 

__ oraik, po ak ,h lekkoatlet6w w Budapeszcie_ _ już fenomenalny siłacz z WarszE,wy, Kazi- kontratakiem Nowak powalił nll!przytomne-I BHEMA : 10tO 13.72. p<1lo:1z lermk 1223, 
.\-y c~orai rozp~ezęlY się w Budap~szcie start. Do fln 3łu weszli BeMt (Angljal"l'O]) mierz Cyklop Szymkowski, który orzybył go Brycha n.a obie lo~tki. Zwyci!:zc~ zo ·1 grudzień 12.17, styczeń 12.14 

nil: sWlatowych Igrzyskach akademlckićl'l sek. SusukJ :ja.p,onja) 10,7 sek" Dondelin- do Łodzi by stoczyć decydującą walkę t_e stał wygwizdany. . W d .... k · 
ml~h:zostwa. Jekkoatl·etyczne. Pierwszy ger (Francją.) - 10.7 sek., Sir (Węgry) _ swym rywalem Gr"g,bo "Y,skl tn. SZYmkoWśki Dużo emocyj publlct;lOŚĆ przezywa.lli. słUlU eunZe ~ a ' ell 
dZlen przy~lósł P~lakom szereg porażek. 10,5 sek. Holmes (Anglja) _ 10,6 sek l lut dzisiaj zadeoiUftJle na ringu CyrkU pO'dczas walki niemieckiego zapaśnika Schi ł .. . w e 1f ""~ 

W \rzucle. dyskIem panów pie!3'łsze miej Toomsalu (estonja) _ 10.7 sek, "Sport Palace". kata z doskona!ytn Krauserem. który w rU- WAHANIA KtJR!;óW DEWIZ. 
s~e Zajął SI.evert (Niel1lcYL 46,47 m.1 2) W skoku wtwyż pań twyciezyła NI~m- Wieczór walk rozpoczął się spotkaniem chachiak i w sposobie walki htdzaeo przy Na tebranIU gieł.dy pienięż n e j panowai 
!1ilbrecht (Niemcy) _ 4a,37 m. 3) .Jozsa ~a Mauermayer 150 cm. przed Austrjaczką murzyna Thomsona z Finem Ujbą. Silńy I pomlna śp. S~tekkera; Niemiec usiłował lla6trQj zmienny. oochy1l:ilia kursów były sto-
:Węgry) - 41l.!m m. Polacy znaleiIi się na Nóvak 145 ćmo I Łotyszka Oailitis 140 cm. muskularny murzyn r:zucił VI 10 min. Ujbę zniechęcić do :tycia swego t1leary.lskiego sunkowo niei:l!aczae. 
Jednem z ostatnich miejsc, Pławezyk ut y- W rzucie oszcżepem pań mistrzostwo na obie łopatki. przeciwnika. Ale ~końezy:o s:.r. na tem. :te t\LABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIER,y,V 
skał 37,75 m. a Gieruto zaledwie - 31,36 :tdóbYla J'ebrOwa (Cżl!chosłowacja) 38,19 GraboMki, który wysłapił do walki z Krauser k.!Il<akrO~nle sp~hczko.wał I!O I za- PAŃSTWOWYCH. 
m. OCzywiście Polacy odlpad1i i n/e zostilll m., 2) Go!dr,nan (NIemcy) - M.&ł In. 3) Włochem Trawa~I!r1I, 2a1ił~J~ pr~ed na- dał ~u wiele bolu. nlebez1)lecznylll "klu- ,. Kursy papIerów panstwowych dozrary 
sklasytikowa.ni. Mafis (Ni~I11CV) ~ 34.10 111. W tel konku- I>zym sprawotdawca. że nie motę znaleźć czem. Wa!ka rel!·u.sowa: . . tlleznacznego)~łp.blema ob rety były średme. 

W dbi .. ś k d . śł C"k (P l k ( "'I" ~. b' d I d t· łó"k I ś" "BolszewIk" Zelslg, na kto rym galerIa z ' prZe egach na 110 m. prxeż PłMki rencJI U ces o hlO a elZI owił o ~ a .. a "I~ le O pow e n ego ,.. "a Ol WIęC zamiłowaniem ćwiczy sztukę gwizdania. z pAPIERY PROCENTOWE. ' , 
Twardowski i Haspel zajęli ostatnie miej-- kwalifikuiąc Się 00 fln:>ł" i zajmulac czWar ~taawkol'ozne:,~~ zkrnZOefi:5·taamchi .oparteml na daleko od furJ'a natart na warszawianIna Karlew$kie- I Budowlana 41.85, Dolarowa ser. 53.JO, 
sca w swoich grupach i zostali wvelimino- te mleisce wynikiem ~1 . .'5S m. Walasiewi--., JWI ' l 
wani. Haspel . uzyska! czas 16,2 sek. a czówna lHe startował!. Pełe!1 temperamentu Włoch narzuclł Po gO. W 14 mln. Zeisl~ dławlacym krawatem KO!1'Y~rsyj~a 62.llO~ (i% Do arowa 8~.50, 
TwardowskI - 16.5 sek. '. Do łfn~ltl 400 m. ,"es"YIl "'ol"śet (rlra" lakowi mordercze tempo. dtabowskl jed- powalił f>Węg:o przeciwnika • StabilIzaCyjna 192'. roku 66.50 (drobne), 

W 
Cl Y 1.0 D orli • - rta oble łopatki. 7% Banku Rolnego 83.25. 8% Banku Ro/11e-

przedbiegach na 100 m, Tcsiorowski eia) 50.5 sek. R5ssler (Niemcy.) - 50.9 sek nak "strzym!ił". Oba,! dażyli do nelsoM i W Eodzięce za zwycięstwo galerja wy- go 94.00, 7% BGK 2-7 em. 83.25, ~% BGK 
zajał ostatnie mleisce w swojei grupie l od Steigedhal (Niemcy) - 50. ~ sek. Wadas taden nie potrafił w ciagu trzech rund uzy ' O 7 Obi BGK 2 83 <> fi padł od dalszych roz~rywek. Czas l~gó wy (Węgry) _ 50 .~ sek. Rinner (Au~tria) _ skać zdecv'dowaM.l prz~w~i. Wynik nie- gwltda a zbył obcesowe~o zapaśnika. . ~ enl. 94. O, %. -3 em. ''"'.'. ' 
nosił 11 .5 sek: Drugi Polak Radwaflsl<i to- !'iO.9 seJ<.. Mettner (Niemcy) _ 51,4 sek. rożstrzygniety. D~iś w sobot~ taint7reŁsowd ~nife budZI 81 % O~1.2B7GK 18

efo' 0945~9% 5:1b1 ~o z. ~b:{ 
stał zdys.kwahfikowany za łrzyl<rotny fal- Polak Miller nie śtattowiił. Pekaty NowaK ze Staro)?:arau. który pierwszy występ na tereme o Zl enome-- em. I - em. . , 12 o • m. , mi5lZłby '7. Dowodzeniem być rekYama bro-. nalnego olbrzyma Cvklopa Szvmkowskiego 1 etn., 2-3 i 3 N ('m. 81.00, Ziems~ie w War-

N a l- p r a w d o p o d o b b .6 e 18 w oboł'" w;trów l60zkich . wirlocznle 'Pozadrościł hru który wystąpi do walki z Ulb<\. Ciekawie za stawie -.-, Przemysłu Polskleg) :)4.50, 
" talnych wyczynów ZeiAIl!;t. skorl'! w walce pow'iada sie decydui~ca walka Mlazla z m. Warszawy 6K75, m. Warszawy 1933 r. 

d l h
iJ II!~~~~~ 7e $pokoJ;nvm i 'duj o I~els:!:ym Brychem z .,baryłką" Nowakiem. Atrakcja zaś wieczo 58.215. Konwers, m . Warszawy 1926 622:'>, 

a sze ll'Iecze .IIdZIKIe ' = Wilna: popisywał się tU będzie spotkanie Grabow8kiego z bet- rtl. Częstochowy 1983 r. 50.25 
, Jak już podawaliśmy, w turniejU ' jd:zi- ~nyth od Komisji Turniejowej rozgrywki wzgledn v ";1 • S~hikatem oraz Krausera z bru ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
kich" została zakończona pierwsza koleika drugiej kolejki nie mogił się zacziłĆ w brutalnością i bezwz~ędnościlJ. talnym ~elsJ!llem. Murz!:."n Thomson staje Kursy papierow dywidendowych ksztaIto-
rozgrywek. iak również zostary wylosowa- dniach najbliższych, dokładny termin rozpo dalerja. ~roziła Nowakowi samo~adeJń, dó walkI z arychem. . • . woły się nie]edJlohcie, obroty były co!olwiek 
ne pary. które spotkają się w drugim tzU- cz.ęcia się nie zosŁał leszcze ustalony. gdy to nie pomogło obrzuciła go zgniłemi Począ.tek walk o 110,1z. 8 mm: 45 wleci'!. bardzIej ożywlune. 
cie spotkań tego ciekawego ttlrnJeiU. Najprawdopodobniej rozRrvwld te roz-- pomidorami. Była to tylko wodE. na mlyn. w. Cyrku "Sport Palace przY uliCy Naruto- . Bank Polski 93.00, Ctlkier M.50, Lilpop 

Nieatety z prlyczyn nnjzupełniet ni~tl1le pocznł. się aopiero W 1>rzysz\jl sobotę. Nowak z jeszcze więkSZą. pastią atakował Wlcza 61. 930, Notb1iłl 34.00, 05trowlcc 5. B 15.75 

POZ .... t NI CY ""0 Zł ort kilku slo J:lt.ch-.· GIEŁDA ZB01:0WA • .L~ ... _ ... WARSZAWA. 17.8. - UrzędJ)'Ia ceduła 
Ciekaw ..... mł!C~ r-...... r--e-t-cy'. ., !!!!!!!! giełdy zbożowo - towarowej w Warszaw:e .. 

~ .:;:lO.... ..::;;.. .. - = . W niedzielę 25 bm, odbędzie sit: w Spa zwłaszcza, że w roku ubieglym spotkanie Pszenica czerwona jara szklista 14.50 -
Kalendarzyk spodowy na dzień dtisiej- .w Warsta'iVle roz~J!t(\ne zostal'lą jedvnie le w obecnośCi Pr~zydenta doroczna wiel~.a Łodzi z PozMniem nie do~zro do skutku 15.00, jednolita 14,50 - 15.00, żyto I stand. 

szy i iutrzei~y przedstawia się W ŁodzI na m~cze o mistrzostwo klasy A i imprezy -dru rewja sportowa klubów fabrycznych w któ wskutek ulewy. Mecz międzymiastowY zo- !lowe 9.75 - 10.00, mąka pszenna gat. 1 
stępujaco: gott~dn~. . rej weźmie udziai 7 klubów okręgu łódzkie stanie pOQrzedżony decYduiącym trzecim lit. A 20% 28.00-·30.00, mąka żytnia I gat. 

SOBOTA W, Cztstochowle Brygada 'Ifalczy t F.C. go. a mianowicie: IKP, Zfedno~Qn~ Oeyer meczem o tyt!lł mistrza kI. C gmoy łódzkiej 0-55% 17.00-18.00, razowa 14.00-14.50 
. Piłka noina. Boisko UT. przy ul. W(J.- Wiewn. W'l' b . I k L' . śl k' tk Kruszeender. Wimel. TFS r z Tomaszowa i między Sokołem Aleksandrowskim a Kon-
dnej o godz. 17-~j mecz o weiścle do kI. ił . I Ole enJlIm ne Igl ąS spo a Boruta ze Zgierza. W rokl.l bieżącyrt1 pro~~ stantynowskim Klubem s.portowym. 
Bar Kochba _ Tajfun. - się ze Śniigłym.. gram imprez SlPortowych w Spale zosłał Wczorai wieczorem rozegrana żostała Wycieczka 

Gry sportowe Na boiskach w Łodli dal . ,W Sop~b1ch ~ats%y Ciąg tnl~dzY11a(odo znacznie rozszerzony. c.rdyi odbeda się ćwi pierwsza runda Olimpijskiego drużynowego 
sze mecze o mistrzostwo. weiO turńl~l~ tE>ńISowe9;t'J. . ctenia . ~imnastvczne 25() zawodników, po- turnielu szachowego. Ani je'dno spotkanie 

NIEDZIELA W Berh,me mlstrżostwa WIoślarskie ~1l~ kazowe walki bok~erskie, zaoaśnicze. zawO miedzydruiynowe nie zostato całkowicie za 
Boisko ŁKS:1.\ przy Al. Onl'l O ". odi. 1'7 ropy z Buuddt!~ee8n1zClr..°~daakl~wZY· "I'óg mistrzostw ay lekKoatletyczne i kolarskie. pokazowe kończone. 

na Targi Wiedeńskie 
d 

.. W alf.' " " " 'ł walki szetmiercze oraz zawody w strzela- Zainteresowanie turnieJem olfmpilskim 
mecz mię zymiastowy Łódż ~ Poznań, po akademickich światli. niu. _ iest bardzo znaczne. 

Od 1 do 8 wr.,;eśnia zł. 95. 

ptzedzony przedmeczem o mistrz, kI. C. W BruktlelI mi5tl'tóstwA Kolarskie świa- Wieloletni zasłUiony seKretarz Łódzkle- Dziś w sobotę o "'oaz. 9 rano rO'7·;poczę 
Sokół - Konstantynowski KS. la. '" .., Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dal . . gO Okregower{o Zwla'7.ku Kolarskle~() p. Ste ła się druga funda turl1ielu. w którel druty 
sze mecze o misŁrzostwo TUtłNll~J Plr.KARS'Kl W 8UDAPESZCIE. fan Wierucki wystąPił z Z~tządu Związku na: MIska spotka się z dru~yna duńska. 

z a p i '-2 
wa.oD.-Lłtl-Cook, 

Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

Kolarstwo. W Pabianicach sprzed Parku ~ turniel\! piłkarSkim () mistrzostwo ii- na tle tarć iakie w łonie tego zarządu po- Narazie w turnieiu prowadzi Szwecja, 
,Wolności o godz. g-ei rano wyŚcl~ na 11}'- kadem/ćkie . wlata Niemcy pokonały Łotwę wWr~nlu 'utrz~!szvm oCibęozlt ' sYę o lł:oClz . 
stansie 50 klm. ó mistrzostwo tUt,Ysłów m. 5:0 (0:0), a W~E.ry niespodZiewanie wy- 17-e{ na stadIonie ŁKS-u przy 'Al. Dnu.. Za-
Łodzi. Sprzed lokalu klubu KP. Zjednoczo- graty t Anglia 4: t (3 :0) powiedziany mecz piłkarski międzymIasto-
ne o godz. 8-ej rano wyścig szosowy na wv Łódź _ Poznań. lak .lut po'dawaliśmy 
150 km . z Okazji pIęcioletnIego jubłfeuszu C skład repretenfacii Ło'dzi opiera się tym ra 
sfłkcji. O zgoto"a~ jutro na obiad! zem na czołow)rch łódzkich graczach 'A-kla 

D2:lsiefsze Impre;tV aportowe. sowvch. Zaś rlprezentArI:I Poznania na gra 
~~~, w .sobotę, odbędą się hastępuj~ce Zupa. ntapolltańska. Kurczęta pieczo czach Warty, Lellil i HCP. Mecz !utrzeiszy 

wazn lelsze Impre~ &'portowe: nc Mizerja. Szarlotka z jablcl<:. cieszy się w Łodzi 'dużem zainteresowaniem 

ADW. KOZIELSKI W ŁODZI. 
Łódź 17.8 Do Łodzi przybędzie jutro jeden 

ze znanych śląskich przywódców rtarod. 
Socjalistów adwokat Kozielski na poświęce 
nie lokalu Nar. Soci. Partii Miast i Wsi przy 
ulicy Podleśnel 8, które odbędzie się 18 bm. 
o ·godz. 17. 

WINSZUJEM'Y! 
'Jutro Helenie 
Wschód słońca 4,23 
Zachód słońca 18,57 
Długość dnia 14.34 
Ubyło dnia 2.05 
j'ydzień 3Z 
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c.. Steny Zje1lnoczone otworzą granice? WSZECHŚWIAT W KULI 
E Z Z E M I L J O N Y L D Z 1- No~e teorje Einsteina. 

mogą się pomieścić na pustych obszarach Ameryki. 

Przed znakomitern a;udytorjum naUkO--\ Przyjmuje ona pojęcie skończoności śwla,.. 
wem w auli uniwersytetu Princetown (st. ta, twierdząc, że przestrzeń ni~ ma ,W'Q(ąW; .. 
Zjedn.), składającem się przeważnie z glo- dzie nigdzie gr~nic, ale ~ończy' '$i~ I : oIól.~=r-
śnych badaczy przyrody, fizyków i matema moz~ ją Z;ltl1erzyć. .ja'ill'lllf , 
tyków, :wygłosił prof, Albert .Einstein, ocze G?yby czło.wl,ek mogł pom~n~ć w prze-
kiwany z olbrzymiem zainteresowaniem w~ s~rzen ,wszechswI~~a. z szybkosclą promie-­
kład o da16zej rozbudowie swojej teoriI nla śWIetlnego. mlpjąc cora~ dalsze ?bsza­
względności. którą wzboga.cił w ostatnich ry, .kosm~s,u, przybytby ,,:~oncu. po hczącel, 
miesiącach przy udziale swego współpraco IDIIJon ~lllonow lat po dr ozy. z led.nej ar~~i 
wnika, amerykańskiego 'Profesora ·dr. Rose- mlecznej ~a, drugą. do tego s~mego , mlel~ 

Po, wojnie światow~j rozpoczęły STaI nfcK roz1nIaracn zmniejszyły się jeClnaK \ ES'tonJa, Finla11Joja', totwa, L,itwa ~u: 
ny ZJednoc~one o:gu-all1lczać z c~ła bez- możliwości przedsiębiorc6w na budowa munla JugoslawJa, Norwegja,. DanJa ~ 
w~gl~dno§clą i~lg.~ac,ę z krajóW euro nie domów i warsztatów .• urządzanie i Szwecja. Naplynęło W drugieJ 1P010wle 
p~Jsł{!ch, 1l?0d?Oll!~ lak ~o ~awnie'j uczy zaopatrzanie ich w maszyny, meble i .na ,roku 1934 tylko _ 4,090 emigrantów, ia~ 
mly: z krajami aZJatyckiemi •. OLa furo- rzędzia, w rozszerzanie zabudowałl nie kolwiek kontY.I1gent 1I'9czny; wy1tlosłl 
pejczyków z wschodu i poludnia bramy użytków ifcl.d ' I , " " " 19,041 osób. .L' -' ~, ~,,:-, 'l;~ .w' 
Stan6~ Zjednoczonych. były niemal ~ S,po~ró:d kraj6w a,-meryKanskicli Sfa- . Z 55 miljon. 'emIg,ranti1w, ~t~rzy po 
, , .' ~u~Jł~łe Z8mknl~te: ' _ ;' ny Zjednoczone są wprawdzie naiwięk wojnach naQ.oleońskich wYWędrowali z 
l'v'hmo to, dZlę~1 ud?godmemom 'konfvn szym ludnościowo, lecz stosunkowo europy przez ocean A1lantycki ~yrosło 
ge,ptowym. emrgracJa, mogla znów roz ",'- najrzadzieJ zaludn~onym:. 160 milion6w ludzi białych, ,rządzących 
~ln~ć się w pewnej ograniczonej mierze ~I'" Przeważina cżęść zachodnicn sta- dzisiaj nad większą cz~ści ziemi, _ ',. 
1 oSlągn.ę~a W Jatach 1920 do 1930 CY- naw jest bardzo uboga w ludność. Kali W tym samym okreSie czasu .1~Qn?sc 
tre 8 mllJ,onów,. fornb, posiada jeszcze dostateczną prze Europy wzrosta z 250 na 500 mlhonow. 
Gwalt{)wność kryzysu w r. 1929 USlU strzeń do rozbudowy i uprawy ziemi. Jeśli handel wymienny. jaki rozwiiąt 

nę!a ostatnie .skrup~ty i nietylko zam- Planowe otwarcie "pustych obsza- sie między Nowym a StdJym ~wiatem, 
~męto zupetme emlgracPę do Stanów rów" w strunach Waszyngton, Oregon i przyniósf wtedy ta~ bfo.gosfaWlOne sIm 
led,noczonych lecz zaczęto rugować nie KaliforlJlia. stworzyłoby warunki dla 0- tki dla oou c7Ję ści świata. dlaczego oży 
poządanych ,cudzoziemców" , popierać siedlenia si'" i rozwoiu wielu miIjonów wienie tego ruchu i podjęcie go nano-
m~terialllie wszystkich pragnących opu emigrantóv7. a jednocześnie dafobv pra w o na za~adzie planowej gosp?d.arki 
~~IĆ Amerykę. W ten sposób z począt cę wielu bezrobotnym z stanów wscho nie mia?oby wpłynąć w przvszłoSCl ró ':x' 
klem roku 1931 po raz pierwszy zaob- dnich. traka planowa kolonizacja oży- nie zbawczo z.arówno dla Europy jak I 

na 'I;' .. 'ł 1 .. ~! ... 
'~I . ' 1-r''''~-'1ł boweml zdobyczami. : ij-i 
er M'ykJaa Einsteina trwał półtorej go'dz1-­

ny. Uczony zapisał fornnul 2ani matematycz­
nemi 'Cz,tery ;wielkie 'tablice, ustawione na 
poajum za tmtearą. IJeaną z łych tablic za­
bra110 po zakończeniu wykładu i oddano ją 
przedstawicielowi muzeum przyroniczego w 
Nowym Jorku, gdzie zostalł1ie ona na wie-
cZ:J.e czasy, 

Wywody twarcy teorji wzglęanoścT są 
przeznaczone przedewszystkiem dla facho'W 
cÓw. Prowa-dzą one 00 jednej z naj trudniej­
'5zych dziedzin nauk przyrodnic~ych·, do . te­
go obszaru granicznego. w którym wiedza 
przyrodnicza wKracza w regjony filozofji. 
Klasycznat juz "dzisiaj teorja Einsteina obej­
muje wszechświat, ogół ciał niebieskich: sc:-wowano niezwykłe ziawi.sko, że \vię Wiłaby znacznie handel wymienny mię dla Amerykii? 

c~ o~b opusz~~o m~~ęczn~ ' Stany dzyStanamiZjednoczonemiaEur~~a ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Zjednoczone. mz przybywało do nich. więc ważny czynnil<. Ntó,remll Europa 

Zgubnych skutk6w ~ryzysu. wzrasta z.awdzięcza swój dObrobyt w ostatnich 
jącego nieustannie, nie, powst.rzymało ie latac:h. Miałoby to je·dnocześnie. wpływ 
dnak wcal~ zamknięcie emigracji uo na kolonizacyjne możliwości VI. Kana Ryba za twarda dla zebów. 

Ciekawy lisi z pod Bieguna Północnego. 
Stan6~ ZJednoc~onych, aim bardziej dzie i w południowej Ameryce. 
wątph.we stały SI'ę sukcesy! Roosevel Ale (wydać się to może dziwne). emi­
tQWSklego "New De al" tem gorliWiej za gracji do Stanów Zje,dnoczonych nie ha 
'-:!Ję.to si~ zastanaw~ać nad kwest ją, czy muje "d,zisiaj rząd St, Zjednoczonych. 
emIgraCja przedWOJenna do Stanów Poprostu do Stanów Zjednoczonych na O. Claba;nt, misjonarz wśród ESkimÓW\ bodźcem do naw~ócenra . całego 'P~~mi~nia 
Zjednoczonych była dla Stanów Zjedrio ,pływa' opuścił w listopadzie 1934 r. swoją rezyden Netchilików, z ktorych WIększa c:ęsc mgdy 
czonyc.h istotnie tak zgubna, jak to i nie<lostatec'Zna ilość emigrantóW'. cję pod wezwaniem Matki B. śnieżnej. był dot,ąd -, I • .: 

wl.n6wlon~ ~ spOłeczeństwo amerył{ań jakkolwiek istnieją ustawowe m.ożliwo się udać w regjony arktyczne Zatoki Co~- .. '<' ~e w~ia1a ~apłan~. . 
skte ... Wymk tych badań był niezwYktv. ści emigracji. ' mittee, od.dalone do Churchill o 650 mil. NetchlhKowle zamleszk~uJą reglony P?lar-

.W latach 189Q-1910 nap.łynęło do St. Kontyngenty nIe są wyzyskiwane. Z Po"dczas tej podróiy apostolskiej 2 rodziny ne or~z Wys.pę ,króla .wllhelm~, połozon~ 
Z.ednoczonych • .'1 j następujących krajów: Anglja, Nie'mcy Netchilików, skta-dające się z 9 dorosłych 1 250 mil na połnocno" ~achod o~ ~atokl 

Klk?łO 12,5 . mJlio~ów emigrantów,. Irlandia, 'Austria, Węgry Luksemburg! jeanego 'dlziecka przyjęły wiarę św. Te Commi,ttee. Nowonawrócem za~~wnIalą· ~e 
, . LIczba lu~nośct wzrosła z 62 na 92 Szwajcaria. Czecnosfowacia Gdańsk pierwisze plony pracy milSjonarskiej stały się nietylko nie OPl!.szczą swego ml~Jonarza, ~\e 

milio~h~~O~proce~Produ~ ~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~_~~_~~~~ W~U~~SlęOWSZ%~~~~e~ 
cia węgla wzros-ta przy końcu te,go okre UGOSI.AW,I życia. ~ Ks T ein 

sca, ~ ktorego :wyruszył. . I 

Jego droga za,prowaaziła1:iy, go 'prze~ 
krzywą przestrzeń wszechświata ao punktu 
wyjścia, podobnie jak droga pielgrzytllaJ. 
który puściwszy się prost() przed. 5iebi~, 
przez lądy i morza po krzywej powierzchni 
kuli ziemskiej, zaszedłby wkońcu 

I do miejsca startu. 
Teorja względności kaie traktować pra 

wo przyciąg3!nia maiSy, grawitację, która 
sprawia, że planety krążą do kola słońca, 

jako 'dający się matematycznie wyprowa­
dzić dowód krzywizny przestrzeni. 

Oprócz grawitacji istnieje je'szcze sHa., 
która odgrywa w wszechświecie ogromna 
rolę. ' , 

a mianowicIe 'magnetyzm. I 
Usilowania Einsteina, aby włączyć eleK­

tryczność do swojej koncepcji świata i wy • 
jaśnić ją tak prosto, iak: prawo przyciąga­
nia, mimo olbrzymiej pracy uczonego i , je­
go asystentó\.v, nie uaały się. 

;Wykład Einsteina w PrinceŁon wyKazał. 
że uczony zbliżył się ido tego doniosłego ce 
lu i że odkrył z prof. Rosenem :formuty, któ 
re zdaje się umożliwią to tak: aługo pozą'da 
ne wyjaśnienie. W związku z tern zbliża 
się urzeczywistnIenie 

, drugiego celu. 

TeorJ,aJ względności zajmowała się za­
gadką wszechświata, )e\ przeomiotem były 
ciała niebieskie. rreorja ta I!\ie miała leanak 
hdn.e{ lącznośd z podstawą tego świata, z 
aiłomalfli. W żaiden sposób nie można było ; 
00 nich zastosowac speku\acyjteorji wzglę , 
aności. Prawaojlodobnfe uda się teraz juz 
Einsteinowi opanować 'T'ó,Wlniez świat ato- l 

m'ów wraz z pańsliwem ~leKtronów i wmon­
towa'ć je '00 teorjl wzglę(11n.ości. 

su ' trzykrotnie,_lPrTodukcja mieazi eztero I,O-LECIE _A,VI-IISZE, WS. • O. Claioant 'taIC ' pIsze_ 00 . urqu l .. 
., wikarjusza :lp. Zatoki Hu~son: .. Obch~l-

krotnic, prOdukcja ,stali siedmioKrotnie, łem gwiazdkę w 'domu z lodu wśród SWOIch PODSŁUCHA E 
Podobnie 'obrót towarowy na ko·lejach nowych chrześcijan. żywienie się mroioną 
pod woli się, . . 

rybą i surowem mięsem karibu me przyczy 
We wszyst](icn: azieazinacn azIataty nia się wpraw"dzie do schudnlięcia, 

~ity tw6rcze. kt6re z fa.twościa wykony bo trreba iSię przexwycięźYć. ~te jest lwar-
waty poc1~te zada.nia, aając pr,acę ma de dla zębów przy temper1aturze 60-70 
som napływających emigrantów, two stopni poniżej zera. Mrożoną !rybę ~zę 
r.t:ącyC~ dobrobyt kraju. Niesłuszny o. mleć łmiędzy dWOQta kamlenianrl, co dopte-
,kazał srę zarzut, jakoby em!gra·nci obni ro umożmwia jej pollft"'ęcie, Odmroziłem \SO 
żali płacę robotników dawno w St. Zje bie 5 czy 6 palców /Ott'az pogi, ale na szczę 
anoc~onYch o~ia.dłycIi. Przeciwnie. po ście nic poważneg(}. Netchilikowie uezęsz-
k.rótklem. zaledwie okresie "taniej" czają na nabo~eństw,al. Co niedzielę przy je-
pracy. emigranci dOi!l1agali się podwvż- 'z"dzają na saniach z o<dległości 12, 15 a !lla-
szenia swoich płac narówni z 'tuoylca- wet 20 kilpmeti6w. MI. PelIy Ba)" 1-, ~ 
mi a nawef jeszcze ene.tlgrcznilej. W za mamy 23 1Cłu'1Jeścijatl. -. j J 
gf>ębiu węglowem W Pensylwalriji emi :"" KllJ(a psOb czeka na bier.l1;rtOwanJeI'. · 
~ranci pobierają azisiaj place, znacznie Dla oawiedzania swoich mitsjonarzy l 
Wy':zsze od płac . "i@ bierzmowania :wjernych ~s. Turquetil postu 

SPOKOJNY LOKATOR. 
Guzik przysz!'!dl ze sKargą do gostloda~ 

rza: 
_ M'ie pan. :fe w tym domu nie moina 

wytrzymać. Nawet w no~Y nie J):>\ta\\ą za.­
chować się spokojnie. O godzinie 2-ej w no.; 
ey tak hałasowali, że myślałem, it sufit zwa .. 
li mi się na głowę. Tupali nogami i walili 1a-­
skami w podłogę, 

..... ~':> rzeczywiście wyjątKowy nietaKt -­
oarzekł gospo-darz ze wSp'ółczuciem. - Na .. 
turalnie musieli pana zbuazić? 

...... Nie jeszcze nie spałem. Sie'dzialem , . 
sp.oKojnie i grałem na saksofOnie. 

POCHW M;"A. /7 dawno oSładłycli' r'obotniJ{ó~ -~ \ ~ guje się IStaMem "Pius XI". Obe?n1e .'~ziel-
Z 'doświadczeń nrzedwou.nnycn tat- ny fen wiKari'Uisi ~OiStol!}k1 zam~erza ?o:- KierowniK biura: _ lWięc ten próbny 0-

~ J'" trzeć doziemp Baffin. 1400 mil odległej oCl. t't . d ;\\'0 wywnioskować, że masOwa emigra " O B . I<t:es jUż minąlt P~n j~s pracowI y~ I _0-
eja do Stanów Zjednpczonych mialaDy jego :rezydencjf, 'by zetK~ąć SIę. ~ . _ a:zm hrym urzędnikiem. 'A wIe pan, c:> naJbar<lz!el 
'd . '. -d 00- 'd' ;ń'\, 'd ' młoaym aJPosfołem łW'ŚrM 19l'1.lhK6.w, _ Który po'dzl'wiam u pana ... tro. pun1dualnoś,ć,'.z la ... ZISIal po o e powo zenIe J1=- a,wnie} jut od 1930 'roK:u Jest _ ZUP'etnI; oacię~y od 
Gdy w ,roku 1931 ustała: zupełnie emi- swoich misjonarzy ... Ko.nfratro:w, a kt6't'ego bl-:?U pan się ,~,o~~:it o kwa~~ans spozma do 
gracja uo Sf. Zjednoczonych roczną bch d 'I "--aL 1A~1ega IPlaco'wk'ę m'I'sYj'n'" ogieil (lOtszczę,t'nie }mi'-, 1 ra. - ~;'C '0"- '~~_ -rp,·'.J. .•. 
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• ".1 tów c, hłoft_sldeh z 'Całego kraju 1 • ee e. swego :ta ozewa. 'L. OW'ICu- r: 
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